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Spisek antypolski 
w Gdańsku.

Warszawa. 23 września. 
(A.i Dyplom seya polska dostała teraz pierw- 

^ ^ędne atuiy przeciwko naczelnemu burmi- 
miasta Gdańska, dr Sahmowi, przeciw- 

"^szechniemcom gdańskim, którymi się ota- 
sir Reginald Tower i przeciwko sann emu 
^0wer°w i. który po dzień dzisiejszy jest 

komisarzem Ententy w  Gdańsku, 
nadchodzą informacye o przebiegu ostat- 
posiedzenia Konstytuanty Gdańskiej i o 

elacyach, które poczynił tamże zirytowany 
Pana dra Sakrna przedstawiciel socyałistów

i Rewelacye socyaiistów niezawisłych w Kon- 
i stytuancio Gdańskiej potwierdzają zdanie tych 

polityków polskich, którzy >"ż c d . dłuższego 
czasu utrzymują, że bez o'.sz,:;?enia portu i ko­
lei gdańskich garnizonem polskim, wszelkie 
prawa, przyznane Polsce traktatem wersal­
skim w Gdańsku, będą Huzyą bez znaczenia.

Socyaliści, wszechnieiney i pan dr Sahna sa­
mi postępowali systematycznie tak, by przy­
znać racyę owym politykom polskim. Rząd pol­
ski musi z całym naciskiem oświadczyć to w 
Paryżu. Musi zdemaskować konszachty pana 
Towera. Musi powiedzieć, że niepodobna nadał

cu.
Prasa polska musi do tych rewelacyj dopisać
u«aentarz i wezwać rząd polski, by zrobił z re- 

żas  ̂ wiarogodnych, bo potwierdzonych w 
przez pana dra Sabnia, użytek ener 

wszędzie, gdzie potrzeba, a więc w Pa-

Có * W ^ >n(iTn ê- 
J* * to za rewelacye?
oocyalista niezaw. oświadczył na wznaanko- 
* uem posiedzeniu, że z wiedzą p. <Jr. Sakrna, 

Wm ł̂ ezaw- Soc- gdańscy prowadzili w Berlinie 
p J ',ny z bolszewikami rosyjik. o odd nie im 

cańska. Ran dr Śakm — acz bardzo stropio- 
kład~ prz>'znał, ze istotnie wiedział o tych u- 
« _  i  ni« sprzeciw ił się im, bo — jak się 
j^ C ż y ł  — nie widział innego wyjścia mię- 
k - arwatanłi boisz ew lekiem*, anęiel&kiemi i 

Zresztą — dodał na swoje uspra- 
*fr w nJer,ie — zawiadomił c tern wszystkiem 
j^jPoginaida Towera, który w  ten sposób był 
•fy“ p°rmoWanym o układach i pakcie, nawar- 

z bolszewikami.
JVtel nje K"st figurę, stojącą wysoko pod

moralnym. Jego prawdomówność 
P a ^ a “j Id oby zakwestyonować. Ale w  tym wy- 

" dr Sahm nie ośmieliłby się kłamać bez- 
toit;(Ue * °®karżać sir Reginalda. Musi zatem 
-sVVo dowody. którymi może poprzeć
Vy ęV Sierdzenie. że pizedstewiciel Ententy 

wiedział o spisku, zawiązanym 
* * k o  Polsce.

Ir .
Skoczu../^mald Tower postępował od samego 

U .0^ " 'ia  swojego urzędu w Gdańsku 
Przyte0 Wrpgo przeciwko Polsce, posługując się 
keptj niejednokrotnie sposobami niegodnemi 
itórej^an«. ^^dużywnl dobrej \\%ary Francyi, 
I>rzyp. zresztą także reprezentantem. Ale — 
iego' ‘̂ sa-jąc. że dr Su hm nic łże bezczelnie — 
* * yali Clx°wanie się wobec spisku gdańskich 
^od ,, p0'w uiezaw;i*łyrch z bolszewikami na. 

°lski jest już czemś, przechodzącem 
w stosunku międzynarodo- 

'dyi. Jakto?! Przedstawiciel Ententy w 
umowie wymierzonej przeciwko 

zawiadamia o tem Polski, lecz prze- 
" “Pena bezrobocie robotników porto- 

wie *5raŁ a uży® środków zaradczych, 
> u riliat’ . ' e 0wo bezrobocie jest częścią planu 

Czn° ‘bo!szewi ckiogo, wymierzonego 
Doigj.. 0 Ŝc«  i mającego na celu zgniecc- 

pozbawienie jej amunicyi w  
r^y^ującym i oddanie Gdańska bol- 

yę-? . tak przecież zwalczanym przez Fran-
r ,
tav? wiedział, że zatrzymanie Pola-

przez Gd3iisk, jest 
tow kairi)t>9_ ^ m układu z bolszewikami i czę- 

n;i * an,f>Tolskiej i nie miał wobec te- 
>tpi ' Vięcej ponad ruszenie obojętne ra-

dktżej zostawiać rządów istotnych w rękach 
ludzi, którzy łączyli się z .--audytami, liczjąc, że 
ci bandyci ubezwładnią Polskę.

I teraz łatwo sobie wyobrazić, dlaczego to i 
w Gdańsku i w  Berlinie, gdzie przecież wiedzia­
no o układach z bolszewikami w  sprawie Gdań­
ska i podebn. układach odnoacnie qo Polski pro. 
waidzonych, — dlaczego to nie chciano przez czas 
dłuższy wierzyć komunikatom polskim o klęsce 
bolszewickiej. Można też sobie wyobrazić, jak 
niemądrą minę miał sir Reginald Tower, który 
już zacierał ręce na myśl o zgnieceniu Polski i 
tryumfie wszeclmiemców.

Nasza ofenzywa w pełnym toku.
Rozbicie 24 dywizyi bolszewickiej. — Wielka bitwa na północ od Prypect. 
Zajęcie Wołkowyska i Odelska. — Pod fortami Grodna. — Przekroczenie

Niemna.

Cstj£
on przez to wspólnikiem boi 

Żu ebi» i abautexn i  ich narzędziem aniy- ̂"i łW " I  --*

Warszawa, (PAT). Komunikat sztabu gene­
ralnego z dnia 24 września:

Na terenie na południe od Prypeci pościg za 
nieprzyjacielem trwa w dalszym ciągu. W ak- 
cyi na Zasław wojska nasze rozbiły 24, dyw*- 
zyę piechoty nieprzyjacielskiej, zdobywając 2600 
jeńców, 35 karabinów maszynowych, jedną ba- 
leiyę oraz tabor długości 2 kilometry.

Na północ od Prypeci poważna bitwa rozgo­
rzała na całym froncie. Oddziały nasze posuwa­
ją się zwycięsko w kierunku Serejy Kaztuzkie)
i Różan. Oddziały wielkopolskie zajęły Wołko- 
wysu, przełamując zacięty opór nieprzyjaciela. 
W  rejonie Brzostowscy mimo olbrzymich strat 
poprzedniego dnia nieprzyjaciel zapamiętale a- 
takcje dalej, wprowadzając w  bój coraz to no­
we pułki. Wszystkie ataki całkowicie odparto.

Odelsk został przez nas po dłuższem zmaganiu 
zajęty. Pod Kuźnicą, prąc przed sobą nieprzy­
jaciela, wojska nasze podsuwają się pod tarty 
Grodna.

Nasza grapa północna przekreczyła Niemen 
t zajęła Drnskiewniki. Zcebycz dotychczasowa 
jeszcze nie obliczona. Na północ od rejonu Sejny. 
Suwałki Litwini wzmacniają swoje pozycye i o- 
strzeliwnrją nasze oddziały. V/alki dotychczaso­
we z Litwinami były na ogół bardzo lekkie. Wczo 
rajszą akcyę naszą na Sejny wykonała tylko je­
dna brygada. Straty obopólne w zabitych i ran­
nych minimalne, nie przekraczają liczby pięć­
dziesięciu żołnierzy.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab «e- 
neralny.

Forty poć Grodnem w naszych rękach
Warszawa. (Telef. M.) W  kołach sejmowych 

otrzymano dzisiaj w  południe wiadomość, że 
wojska polskie po przełamania pod Grodnem 
niezwykle zaciętego opora skoncentrowanych 
tam znacznych sił bolszewickich podsunęły się

pod samo miasto, biorąc dużą zdobycz w jeń­
cach i materyale wojskowym. Piery^ze forty 
broniące Grodna zostały w  brawurowym ataku 
zdobyte przez naszą y'e s belę.

"p,J ,Cz-’z reprezentanci Polski w Pary 
hai*’0 Pi’zpb- a,r>basadorów mogą mieć do ta.

^°WerPOtn® '° "X!'ax>P'a Polski, jak sir Regi 
ł^Z V̂ erzyć’ Z.auPai'ó° i czyć przeciwnie uie mu 
s*V?. piean \..Ztx ^**^0 s» w p . wypowiedziamc . . - ,  > I J ,  - .ł V ^ W J t U / . K - . U C

w Paryżu, jest obliczone*u na nową 
ai'zV Wdę Polski?

Przed porządkiem dziennym piątkioiwegó po­
siedzenia Sejmu wygłosił prezydent mmitsirów 
Witos niajsitępującie eklspoise:

Wyisokd Sejmie! Puraed dw^ima mieisiąicami o- 
świaidozyłera z tej trybuny i w imieniu utwo­
rzonego wćv czas rządu, że pa-ognaim je,gc stre­
szcza się we wskazaniu obrony pańisitwjat, zakoń- 
ozecrjiu wojny i przyspieszeniu pokoju. Program 
tera krótki, ale brzemienny treścią, wysuwało 
położenie, w jakiem się wówczas Ikiństsyo znia- 
l-azło. Kreśląc ogólne poteżenie zagrandiozne, gdy 
nieprzyjaciel zbliżał się do Warszawy, Toamnia 
i Lwowa, parezyderat minisirów zaizntaiozył, że ni© 
wszędzie na zachodzie rózumiano istotną grozę 
położeni-,, w  tych warunkach, gdy w kraju co­
raz głębiej rozlewały się armie sowdeekie, a w 
państwach zachodu-oh rozwijała się coraz szerzej
v roga Polsce agitaeya, stelnająca się zwrócić ca­
łe narody przecdiwiko mm. Rząd powstały z wioli 
wszystkich stronnictw, mając za sobą zjedno­
czony w ob w ili nieb.ezpieozeństeya i opuisacznuiia 
cały naród, jął się praicy, aby uratować niepod- 
łegłiość, widząc nad Piaiiatwem kątaistaiofę, gro­
żącą utratą niepodległości 
WZBUDZIŁ W  NARODZIE CUD JEDNOŚCI.
Wszystkie serca uderzyły jednym potężnym 

kordem: Do baoni! Szlachetna mlodeleż n®sra 
zerwała się j posełn na ochotnika raiteYAiać Oj­
czyznę, inteljgęncya yelska spełniła swój pa- 
tryciyczjiy obowiązek. Apel rządu, wystosowa­

ny do ludu polskiego, odbił się petężnem echem 
w masach włościańskich i robotinczych, które
czynem udowodniły, że nie ty lico pnaiw unueją 
żądać, ale i raitoweić Państwo, jeśli tego zajdzie 
potrzeba. Stolica państwa, pełna zapallu. zaeho- 
wywiała wobec wroga w decydującym mom'em'caie 
godność. Z wysiłkiem wepólnym wmyistkiołi 
warstw

STWORZYŁ SI? CUD NAD WISŁA.
Naczelne dowództwo nasze, puzy wjtoituym 

udziale genieaialia. Weygamda, zasłużonego przed­
stawiciela rycerskiej Francyi, zużytkowało w 
genialny sposób entuzyazm narodu, ofiary i nie 
złomną wolę. obrony. W  chwili, ,gdy wielu zda­
wało się, iż katastrofa była nieuchronną, ru­
szyły polskie zastępy
POD DOWÓDZTWEM NACZELNEGO WODZA
do wallki. Ruszyły i zwyciężyły. Bohaterskiej 
armiii, dowódcom i żołnierzom tym, co dla umi­
łowanej wolności życic nieśli zbożnie w ofierze, 
tym, co szczerze i ofiarnie pomagali niam radą 
i czynem, niech mi będzie wolno z tego miej­
sca w  imieniu Oj czyzny złożyć głęboki h©łd i 
podziękę' (posłowie wstają., okrzyki: cześć!). — 
Rząd wytrwał na swoim posterunku, nie uległ 
podszeptom i namowom swoich i  obcych, ale 
pozostał w Warszawie, mając za zadanie obro- 
iną państwa przed zagładą. Rrąd nie zawaha! 
sic, w potrzebie chwycić się środków wyjąjtko- 
wycłi.
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Zwycięstwa nasze w zmioiznej miieirtze ©czy- 
M ly  takie atmosferę polityczną całej Europy.
Nastrój społeczeństwa i  narodu w państwach 
zachodnich wobec Polski zaczyna się zmieniać.
l e g e n d a  o n a s z e j  s ł a b o ś c i  z o s t a ł a

ROZWIANĄ.
W  chwili zmagania się i  niepewności nie o. 

pościły nas szlachetne stany Zjednoczone, kar­
miąc i lecząc strudzonego i rannego żołnierza. 
Stolica Apostolska nie szczędziła nam moralnej 
otnchy, sympatyę okazał nam naród węgierski. 
Dążąc do pokoju, potężna Anglia przekonała się, 
że wialką z bolszewikami broniliśmy własnej 
niepodległości i  broniąc jej, uratowaliśmy pokój 
całej Europy. To był drugi skutek naszego zwy­
cięstwa. Dopóki armie sowieckie zwyciężały, 
rząd sowiecki uchylai się od przystąpienia do 
układów pokojowych z nami. Zwycięstwa nasze 
przyspieszyły układy o pokój bardziej, niż naj­
pilniejsze noty dyplomatyczne. To był trzeci 
skutek naszego zwycięstwa.

ftząd dąży wytrwale do pokoju i złożył tego 
ni.eizbi.te dowody. Ze strony polskiej nie posta­
wiono ami jednego warunku, o który pokój mógł 
b y  się rozbić. Od Moskwy, nie od nas zależy, 
czy  pokój w najbliższym czasie będziemy mieć, 
czy nie. Bo gdy największe niebezpieczeństwo, 
gnażące państwu, zostało usunięte, nic może 
ndlfct uprawniać ani rządu, ani społc-czeiustwa. 
do rozluźnienia woli i wysiłków. Wojna nieste­
ty, mimo i wbrew naiszym chęciom, jeszcze trwa 
i siły, które sprzysięgły się przeciwko państwu 
polskiemu, działają w dailszym ciągu.

Przedstawiwszy na wstępie historyę konfli­
ktu polsko-litewskiego, prezes oświadczył, iż. 
po wyczerpaniu wszystkich prób i środków po­
kojowych rząd był zmuszony zdecydować się na 
przedsięwzięcie odpowiednich kroków, umożli­
wiających swobodę działania naszej armii prze­
ciwko armii bolszewickiej, która, we wielkiej 
aile przygotowuje się do non ego ma Polskę na­
padu. Zrobiliśmy wszystko, co było w naszej 
mocy, aby zbrojnego starcia z Litwą uniknąć. 
Jeżeli do niego przyszło, odpowiedaialność nie 
moie spaść na nas.

W  wojnie z bolszewikami obok naszej armii 
walczyła dzielnie armia ukraińska. Dla niej na­
deszła teraz przełomowa chwila. Po wyrzuce­
niu wojsk oblszewd cki ch za Zbrucz, arm i a u kra 
Łńaka stanęła na swojej ziemi, w swojej Oj ozy-

w  całej pełni związa nem z Polską. Z tem łączy 
się sprawa posiadania przez Polskę całej W isły 
która jest jakoby stosem pacierzowym państwa 
Polskiego. (Głosy: Bardzo słusznie!).

Wypadki ostatnich tygodni w chwili najwię­
kszego dla państwa polskiego niebezpieczeń­
stwa wykazały dobitnie jak uzasadnionem było 
żądanie naszego narodu posiadania całej Wisły, 
■a. więc i portu gdańskiego (Bardzo słusznie!). 
Rząd nie wątpi i, że względy to przeważą pod 
czas układów paryskich, że ostatecznie regula- 
cya granicy polskiej na niżu kwidzyńskim na­
stąpi w  myśl uzasadnionych żądań polskich i, 
że konweneya jaka ma być zawartą między 
Polską a wolnem miastem Gdańskiem oprze 

: się ściśle na przepisach traktatu wersalskiego.
Prezchoćlzą.c do sytuacyi wewnętrznej zazna* 

eryć mogę z dumą, że podczas najazdu bolsze­
wickiego naród wykrzesał z siebie siłę i wszyst* 

i kŁm nakazał dla siebie szacunek. Wielkie trady- 
. cye przeszłości odżyły w całej pełni. Oka&ało się, 
\ że dla wolmpści naród wszystko poświęca 1 wszy* 
| stko uczyni, że w chwili niebezpieczeństw duch 
) narodu nie tylko się nie wypaczył, ale slęzał i 
( nabrał hartu. Ludnoć miejska aczkolwiek wiel- 
j kiemi nęcono, obietnicami zachowała, się wobec 

.najazdu z godnością świadczącą dobitnie o wy* 
sokim poczuciu obywatelskim i umiłowaniu wol­
ności. Lud wiejski niejednokrotnie z bronią w 
ręku wystąpił przeciw bolszewikom zdając sobie 
sprawę, że walczy w  obronie wolności, w obronie 
państwa, którego jest. gospodarzem. Nieliczne wy 
jętki przezto samo, że są wyjątkami stwierdzają 
w pełni to co powiedziałem. Warstwy robotnicze 
w zachowaniu się swojem udowodniły raz jesz* 
cze, że umią bronić wolności i myślą i czują po 
polsku. Z całem uznaniem siwierdzić należy, że 
przez cały czas krytyczny nigdzie wśród robo­
tników nie przejawiły się dążności antypaństwo­
we, cociaż bolszewicy na wywołanie ich nie 
szczędzili zabiegów i grosza, że od czasu jak iwła* 
dze w Polsce sprawuje rząd obecny nie było 
iw całem państwie ani jednego strajku (brawa).

Najazd bolszewicki doprowadził olbrzymie po­
łaci naszego kraju do zupełnej gospodarczej ru­
iny, Rząd zajął się przyjściem .poszkodowanej 
ludności z p omacą. Wobec tych, którzy szczęśli* 
Wie mię zaznali skutków najazdu wyrasta obowią 
zek złożenia wszystkich nawyżek aprowizacyi 
państwu.

Rząd uważa za swój obowiązek wezwać wszy­
stkich, aby środków żywności nie marnowano* 
aby oszczędzano co się da. Bardzo oszczędna S°* 
spodarka środkami żywności jest dziś nakazem 
dla wszystkich.

Wojna uniemożliwia a przynajmniej utrudni 
należyte funkeyonowanie szkolnictwa, na totórę 
rząd zwraca pilną uwagę, rozumiejąc iż siły 
dobrobyt państwa zależą o.d oświaty.

Wypadki wojenne wstrzymały aklcyę odbU' 
do\vy kraju. Uruchomienie warsztatów Pra^  
stanowi jedno z najważniejszych zadań P4 
stwa.

Rząd jest zdecydowany wprowadzić jak nap 
rychlej w  życie 'reformę rolną. W  tern spoiwD 
stworzy się nowe warsztaty pracy.

Dotychczasowa odrębność dzielnicowa P° 
trzymywan.a przez odrębność władz poW-h*0 
być najrychlej usuniętą.

POLSKA MUSI SIE STAĆ WRESZCIE NA 
PRAWD? ZJEDNOCZONĄ 

dla przeprowadzenia wielkich zadań, jakie 
piętrzą przćd narodem. Wymaganą jest P°^e® 
potrzebna sprawność aparatu administracyjni 
go. Zarządzono systematyczne badanie orgabi 
zacyi władz centralnych, celem usunięcia 
sonalu zbędnego, zastąpiieniia ludzi nieodpo^1̂  
dnich fachowymi. Niepotrzebne urzędy zostań® 
zniesione.

Dla. spełnienia tych zadań musi rząd 
gnąc społeczeństwo do znaczniejszych świó"“ 
czeń, przez pożyczkę przymusową i  wizntoiżofl”  
ciężary podatkowe. Pożyczka odrodzenia P5®®* 
kroczyła sumę 6 miliardów. Ponadto czyni 
zabiegi o u-zyskainic pożyczki zagranic®1*^ J 
sumie jednego miliarda. Dziś otwiera się 
narodem noiwa era. Staje przteid maani zad/ajń 
olbrzymie, wymagające nakładu pracy i 
Świadomość, że praca wydatniej szat szybko 
niesie naród i państwo, przekonać musi i  
co dawców i praco wników, że rozegranie sP° „ 
cztiaj walki i  potęgowanie walk partyjny®^ i# 
chwili, kiedy wróg przestał być groźnym, rj”  
uiatwia spełnienia tak wielkich zadań, 
na,9 czekają. Rząd musa z całą stadowe®0® "  
oświadczyć, że w interesie państwa leży ul^  j  
mianie spokoju wewnętrznego, dopóiki P ^ L .  
bezpieczeństwo państwa nie zostaną ug1’® 
wane (oklaski i brjawą!).

źnie.
W MIĘDZYCZASIE SPOTKAŁ NARÓD POLSKI 

CIOS,
który silnie zaważył i zaważyć musiał na 
kształtowaniu się naszego stosunku do rzeczy- 
pospolitej czesko-sbowackiej. Wyrokiem Rady 
ambasadorów, na który sąd zgodził się rząd 
poprzedni, porzucając myśl plebiscytu. Polska 
pragnęła jak najprędzej położyć kres anormal­
nym stosunkom na poddanych plebiscytowi , 
terenach — przyznany został Czechom szmat { 
rdzenia polskiej ziemi mającej bardzo znaczną, 
większość polską. Przyznane zostały Czechom 
te okręgi, do których Czesi nie powinni nigdy 
rościć sobie prentensyj. Naród nasz i rząd nigdy 
ołe pragnął cudzych ziem, tembardziej też nie 
może rozumieć krzywdy, jaką mu wyrokiem 
w oprawie Śląska Cieszyńskiego i Spiszą wy­
rządzono. Wyrok ten wykopał przepaść między 
obru narodami, które splot interesów politycz­
nych i gospodarczych wiąże ze sobą. W  intere­
sie otou narodów i całej Europy jest zaisypanie 
tej przepaści. Z naszej strony jest pod tym 
względem najlepsza wola
GÓRNY ŚLĄSK STANOWI W DALSZYM CIĄ­

GU TEREN MAGHINACYJ NIEMIECKICH,
uniemożliwiających pokój i  normalny rozwój 
tej prastarej polskiej dzielnicy.

Przeprowadzenie tego plebiscytu w czasie mo­
żliwie najszybszym jest ze wszech miar wska 
Łamem, ale przed plebiscytem muszą być przez 
Państwa w  porozumieniu z nami ściśle usta­
lone warunki głosowania uniemożliwiające 
nadużycia, dające natomiast ludności gwaran- 
cye zupełnej swobody w wyrażaniu swojej woli. 
Ujmą byłoby dla koalicyi, gdyby Niemcy mogły 
na Górnym Śląsku popełniać takie nadużycia 
i tak steroryzow&ć ludność jak się to działo 
przy plebiscycie na Warm i  i Mazurach.

W  Pąryżu decydują się teraz sprawy nie­
zmiernie nas obchodzące.

SĄ TO SPRAWY KONWENCYI POLSKO 
GDAftSKIEJ 

oraz sprawa ostatecznego uregulowania: naszej 
granicy z Prusami wschodniemi, iunemi słowy 
sprawa przyznania Polsce prawego brzegu W i­
ały z potrsełmeml aabeepieczeniami na niżu 
tawidŁyńnkfcn. Waglę&y gospodarcze komunika- i 
eyjne i geograficzne czpńą Gdańsk miastem

Sejm obraduje nad konstytucyą-
Republika polska. — Uspołecznienie pewnych gałęzi pracy. — Inicyąty*? 
ustawodawcza dla Naczelnika państwa. — Prawo wyboru w 21 roku życ> '

Warszawa (PAT) Na posiedzeniu Sejmu w din. 
24 bm. zabrał głos marszałek sejmu.

Od dnia gdy na dwa miesiące rozstaliśmy się 
w tej sali, rozegrały się wypadki, które wstrzą­
snęły Polską i Europą. Przed kilku tygodniami 
trwały izapasy śmiertelne. Wojska nasze były w 
odwrocie. Nieprzyjaciel dotarł niemal do murów 
Warszawy. Tu jednak stał się cud, wróg został 
za/trzymany, na głowę pobity i w zinaiaznej części 
zniszczony. Polska ocaliła się i złożyła nowy do* 
wód, iż może w przyszłości być przedmurzem cy- 
wilizacyi europejskiej. Ten świetny tryumf oręża, 
poląkiego okupiliśmy jednak ofiarami bardzo cię 
żkimi. Więc przedewszystkiem uczcijmy pamięć* 
bohaterów naszych (posłowie wstają z miejsc), 
którzy polegli w walce za Ojczyznę. Chwała po­
ległym (chwała, cześć!) uczcijmy zmarłych, 
uczcijmy także i żywych. Żłóźmy już dzisiaj hołd 
naszemu żołnierzowi za krew przelaną w naszej 
wolności, za nieustraszone męstwo, za jego ciężki 
trud w  ściganiu wroga przy niedostatecznej nie* 
raz odzieży i wyżywieniu, uczcijmy też naszych 
podoficerów i oficerów, którzy nie szczędzą wła­
snego życia wskazywali żołnierzowi drogę do 
zwycięstwa. Następnie marszaełk wezwał Izbę 
do oddania czci wodzom naszym, oraz naszym 
francuskim towarzyszom broni (cześć!) Tragicz­
ne wypadki lipca i sierpnia — ciągnął dalej mar* 
szalek — oświetliły jaskrawo całą grozę położe­
nia Polski. Gdy armaty grały pod Warszawą mu­
sieliśmy patrzeć na to, jak motloch gdański bez 
karnie rzucił się na polskich obywateli, jak zdo­
łał potem na. dłuższy czas odciąć Polsce dostęp 
nieodzowny do mooma. Patrzeliśmy na to, jak 
pospólstwo niemieckiie w Katowicach mordowało 
Polaków, niszczyło własność polską (hańba!), 
widzieliśmy, iż sąsiedzi przypuszczając, że Pol* 
ska dogorywa, gotowi byli jak szakale żeru szu­
kać na jej ciele. Omylili się, ale riam nie wolno 
lekceważyć tej nauki, nie wolno nam dopuścić 
do tego, aby w przyszłości powtórzyć się miały 
takie upokorzenia i takie niebezpieczeństwa; Na­

stępnie marszałek oświadczył, iż [pierwszą 
szą troską po zawarciu pokoju, powinno ^  
staranne wyszkolenie armii, oraz 
warstw nieuświadomionych narodowo, że ZN)(. 
bywając prawa w Ojczyźnie, mają także v,° 
tej ojczyzny obowiązki. -jP

Po wygłoszeniu expose przeiz prezydenta- u 
nistrów Wńosa, na wniosek marszałka 
przystąpiono do dalszej szczegółowej b*u! P 
ktem Konst^tucyi.

Do art. II. pos. Dubanowdcz wniósł kilka 
prawe k.

Wniosek dotyicizący semabu odroczono do 0 
li, w której się przystąpi do rozprawy 
nad władzą, ustawodawczą.

Pos. Czapiński stwierdza, że jedyną fortoś 
du w Polsce ma być rzeczpospolita maj®c* 
wo zastosować formę własności do 9W *
trzeb, prawo kontroli produkcyi i 
stopniowego uspołecznienia tych gal®** 
które do tego dojrzały. Mówca wnosi aby ^  pgi 
kule I. było powiedziane, że państwo .poi9 
wolną i niepodległą republiką 

Na wywody posła Rudzińskiego p^z&C11 ^  ęfl? 
tow'i odpow-iada pos. Lutosławski, który 
nośnie do artykułu 10 wypowiada się P®1. g 
dopuszczeniu inieyatywy ustaw-odawcze1! 
sejmem i rządem. . ’

Przemawiali następnie pos. Niedzia JłZa38" 
Graiennbaui**- i Kosmowska. Pos. 
dnia popawrkę, aby inieyatywę nstaw 
przyznać także Naczelnikowi państw®* lat5 ’,,. 

Pos. Czapiński wnosi aby sejm trwaj u.iri8l-  
Pos. Niedziałkowski popiera my^k _

wojskowych wr wyboanch do sejmu. ,pf^
i wieku obywateli mających prawo bi g Cf*g 
i wyborach przemawiali posłowie ^
! piński, domagając się aby prawo .to P 
1 było tym, którzy ukończyli 21 rok °ne 

Dalszą dyskusyę odroczono. NastćP 
dzenie odbędzie się we wtorek.

I
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Warszawa, 24 września. 
Cały stosunek rządu kowieńskiego do Rzeczy- 

P°spolitej polskiej jest jednym szeregiem niedo­
puszczalnych czynów nielojalnych, zaprzecz/ają* 
tych rzekomej litewskiej „nieulralności" w woj- 
nie polsk o-bolsz e w i ck i e j .

Rząd kowieński przeprowadził przez Wierzbo* 
.?Wo transport wojsk bolszewickch z Pius 

schodnicli (Co najmniej 30.000 ludzi) i pozwolił 
skoncentrować się na terenie litewskim. Fa­

łem jest stw ierdzonym, że rząd kowieński po- 
wolił na przemarsz wojsk bolszewickich nie* 

J e 0 Przez terytoryum ściśle litewskie, lecz i 
zcz terytoryum polskie, przez Litwinów chwi- 

Prawem kaduka okupowane.
Wojska te przechodzą z północy na południe 

J  Grodna; oddziały ich nieustannie są transpo.r- 
wcune koleją. Wilno— Grodno. Oficerowie an* 
eiscy stwierdzili, już po zajęciu Wilna przez 
t win ów, że uzbrojone oddziały bolszewickie 

na Zarzeczu w Wilnie. Wszędzie na- 
ykain.e są oddziały bolszewickie i  litewskie 

.• Pomięszane. W  Grodnie część fortów za- 
C- P̂st W 7.&7, litewskie wojska, sprowadzone

przy współudziale władz litewskich z Kowien* 
szczyzny. Tych bolszewików, którzy przeszli na 
terytoryum litewskie, ucieKając przed naszą 
kontrofenzywą, władze litewskie niby to inter­
nowały w Mereczu (20 kim. od Grodna), a więc 
w miejscu najbardziej wysunię+em na południe 
i najbliższem frontu. Ten obóz jest właściwie 
tylko punktem etapowym, z którego zasila się 
front bolszewicki.

Jaskrawym dowodem sojuszu wojskowego 
boisiewicko-litewskiego — jest fakt, że bolsze* 
wicy oddają schwytanych jeńców polskich L i­
twinom. Tak się stało z oddziałem pułkownika 
P? sławskiego i innymi.

Te wszystkie fakty świadczą, że zatarg polsko* 
litewski nie jest w chwilii obecnej tylko zatar­
giem politycznym (ten może być w przyszłości 
pokojowo i przyjaźnie załatwionym), 'ecz jest. 
pnzedewiszystkieim zatargiem natury wojskowej. | 
Dlatego też nasze Naczelne Dowództwo nie mo­
że wyczekiwać ani ulegać pertraktacyom dyplo* 
matycznym, gdyż nielojalne stanowisko rządu 
kowieńskiego zagTaża naszemu frontowi, a więc 
bezpieczeństwu państwa.

iff liie  IW! Mmii I l i  l i i i
W iązek przyczynowy wydarzeń ostatnich dni. t— Wszechświatowa kon- 

sPiracya bolszewicka. — Sensacyjne rewelacye pism norweskich
i angielskich.

liczne rnisye bolszewickie grasują po całej Eu­
ropie, — zaopatrzone obficie w złote ruble i w

» Kraków, 25 września,,
oj . Wydarzerła polityczne i socyalne oistat- 
°°Sił ^  1 t>’8'0'dni, — o których po części do- 
Pr«sV zamieszczone na łamach naszej
o ^ , n,ie są czemś lużnem, oderwaniem, lecz 

wykazują specyalny związek przyczy- 
djrjvy * łączność między sobą, składając się na 

— rzec można, — ..„futurystyczny" 
s>”tuacyi politycznej i ekonomicznej oa- 

_ prawie kontynentu.

„d iT ÓŁki 1011 bilan,s*robotnicza we Włoszech, pole-
na ,>wywłaszczeniu" fabryk, krwawe roz-
sjtndyktałisiyczne w Barcelonie, rozłam

socya Listy cznych Zachodu, dzielą-
i . S na praiwicę, zdaje się w  mniejszości,
faczn bolszewicką lewicę, przesilpnia po-li-

1 społeczne w Czechach, rozruchy i de-
llacye komunistycznie w Dreźnie, Wirtem-

w j\j0 * w Berlinie, zamajch na bank Morgana
thiich i * 11. Jorku, kongres bolszewicki „wscho-
lort, a,^ ó w " w Baku, krwawe rozruchy w Bel-

. . ®jk górników w Anglii, działalność bol-
so to — Kcmala, Paschy w Anatolii — wszyst- 

- poszczególne tylko ogniwa w łańcuchu 
Cyjnych w prioist wydarzeń, których źró- 

je t̂ °bok ogólnego niezadowolenia ma® —
światowa konspiracy®, nie skąpiąca 

dą“) ^  ^.elkich ilościach (afera „Daily Heral- 
aPiit1ati)0słu8Tl.i9ca się bez zarzutu fungują.cymi 

ba agitacyjnymi. Centralą jej, wy daj ą- 
świat dyrektywy działania, jest Mo.

2 Celem: rewolucya światowa...
1 rz jbycia, Litwinowa do Chrysty^ui 

ttycl» W i ’ Pideus Teyn“ publikuje szereg pouf- 
z P0® '^ 2^  komitetu centralne- 

|g~fnar°tlowej egzekutywy, stwierdzają- ? 
komitet przygotowywał faktycznie : 

v  całym świecie.
^bowiono tam zorganizować w najw*ęk- 

e oddziały podirne wojskowej dy

„bibułę" agitacyjną. Według agemcyi „Union" 
w  Helsingforsie biuro centralne propagandy ko­
munistycznej w Moskwie rozesłało w ostatnich 
czasach za granicę więcej, niż 15 milionów bro­
szur agitacyjnych, zredagowanych w języku 
polskim, '.niemieckim, francuskim, angielskim, 
włoskim, rumuńskim, serbskim, bułgarskim i  
węgierskim.

Stwierdzono również, że wielką część tych 
broszur wyekspedyOwano *a granicę przez Li­
twę, podczas ostatniej okupacyi bolszewickiej. 
Znaczną zaś część skierowano na Kamieniec 
Podolski, skąd bolszewicy zamierzali wtargnąć 
do Besarabii.

Ale macki bolszewickiego polipa «&e sięgają 
tylko do Europy, one sięgają dalej aż na Daleki 
Wschód, po same krańce wschodu. „Daily Te. 
legraph" podaje pewne już stwierdozne infoi- 
macye, że bolszewicy są obecnie w trakcie or­
ganizowania nowej kampanii, przy pomocy o- 
środlków propagandy na Dalekim Wschodzie, w 
Indyach holenderskich, a szczególnie na Jawie.

Wielkie sumy złota bolszewickiego wysiane 
zostały świeżo pod pretekstem nawiązania trans 
akcyj handlowych z Norwegią do Jawy, za po­
średnictwem pewnych banków w Amsterdamie. 
Bolszewicy złożyli 11 milionów rubli w złocie 
w jednym z banków w Chrystyanii i zamierzają 
przetransportować stopniowo tę sumę n.a Jawę, 
drogą na Amsterdam... \

Ostatni zjazd „ludów wschodnich w Baku" 
dowiódł również, że bolszewicy mają wielu zwo­
lenników w  Turcyi (Kemal P&scsa, Kiaauni Ka- 
rabekir, Enwor Pascha), w Indyach, w  Egipcie 
i t. d.

Kiedy armiia czerwona w niepowistirzymiamym 
— zdawało się —pochodzie docierała już pod 
rnury Warszawy, wierzyli Lenia i jego faototum 
Trocki, że .powaliwszy ua obie łopatki „białą"

Rząd nasz nie pozwoli
na oderwanie wschodniej 

M ałopolski.
Wersye o „Ukrainie zachodniej" pod 
polskim protektoratem bezpodstawne

Lwów, 24 września.
Korespodent, tutejszej „Gazety Porannej" ro* 

zma;\Mał z prezydentem Rady mmistrow, Wito 
sem.

—  Czy wschodnia Małopolska — zapytał ko­
respondent — może liczyć na. to, że rząd nie po* 
zwoli oderwać jej od. reszty kraju?

—  Kresy małopolskie — są słowa prezydenta 
Witosa — są integralną częścią Państwa i nw- 
szą pozostać zawsze przy nas.

— He jest prawdy w pogłosce, przyniesionej 
przez prasę wiedeńską, jakoby iistniała jakaś 
koncepcya stworzenia ze wschodniej Małapolsik 
tzw. „Ukrainy zachodniej" pod protektoratem 
naszego rządu ?

— Wcrsya ta nie ma żadnej realnej podstawy, 
czego dowodem najlepszym, że rząd nic o niej 
nie wie. Stanowisko rzędu w spraw e polsko- 
ukraińskiej jest niezmienione od czasu znanej 
enuncyacyi w tej kwestyi.

— o o o —
Uniw&rsytet ukraiński w Polsce.
Z Warszawy donoszą, źe iząd polski o praco" 

wał już projekt ustawy o uniwersytecie ukraiń­
skim w Rzeczypospolitej Polskiej i źe projekl 
ten ma być wniesiony do Sejmu na jednem z 
najbliższych posiedzeń.

Uniwersytet ukraiński ma być vkońscytuowa 
ny w Stanisławowie lub w Kołomyi.

Jednocześnie Radg m.nistrów w Warszawie 
uchwaliła już ustawą o prawach języka ukraiń­
skiego we wschodniej Małopolsce.

Likwidacya Zarządu ziem wsiMnich.
Dowiadujemy się, iż Zarząd Ziem Wschod­

nich, który rezydował w  Wilnie, ulega obecnie 
całkowitej likwidacyi.

Takiej samej likw.dacyi ulega róv nież za­
rząd cywilny ziem Wołynia i frontu Fodolsjiie- 
go. Likwidacya tego urzędu o .lbywa się pod 
prezydencyą p. Eugeniusza Starze-wskiego, zna­
nego publicysty, który był zastępcą, naczelnego 
kom'sarza ziem wołyńskich.

Na miejsce dawnych odrębnych urzędów 
wschodnich tworzą się przy ministetrsuwach 
warszawskich specyalne departamenty do 
spraw kresów wschodnich, które będą kreowa­
ły lokalne urzędy Przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych utworzono już departament do 
spraw Wołynia pod kierownictwem pp. Racz­
ki ewicza i Jamontta.

|> wszędzie składy broni, u- j. Polskę, uczynią z niej świeży etap swej koin-
Ścislv svsłem nraee infOrmacvłna ! sninaicvinei raho:t.v nrzesiiw^iii.e sl** hh’ ->aiścisły system p,rac^ e ^ w ł a d z ę

^  W t L flrUpy l0ka1/ ? ’ rewolucy1 Nadto po- daie ? aa wypadek rewOlucy . . od1cacł)l
(feiieii:ni;k szereg infomiacyj feolWa.

^ ^ n y c h ,  mających słuzyc do zieauz
planu rewolucyi światowej. Ka_

n-^airyusze bolszewiccy, 3ak Libwąi ■ ,

S t ; 1 ^ »y -c y  nie 5 -Anglii, to w Norwegi! -  ^  m  y_
- ®Prawy, pracując ad usum...

spinacyjnej roboty, przesuwając się bliżej ku 
„niecierpliwie" rzekomo wyczekującego na 
„czerwone wyzwolenie" Zaęhodu. Poguom armii 
czerwonej powstrzymał grozę bolszewickiej za- 
naiz-y, ale — jak się okazuje — nie odsunął jej 
na zawsze. — Okrężnemu dragami, tajnie, jiaw- 
nie, poci rozmaitą marką mogącą zmylić czuj­
ność, przesiąkają miazmy rozkladcze Bolsizewi.i 
na cały świat, chcąc go uszczęśliwić „czerwo­
nym rajem".

s u tiM u i
Ma

(le ieg ra tn  tvłasny „Gońca Kralco  i rs /«• leg u •'),
skutfij Helsiugsfors, 24 września. I wsie, gdzie chłopi przepędzają bolszewików.
— rilc ^'ycięstw polskich nad czerwoną j W Ufie otworzyła się „zielona armia" przy 

Miżh- ^ antybolszewicki wzmaga się. Nie- i pomocy kozaków i zmusiła oddział czerwonej
‘W J 111 N o « ,^ radrie> a,e także w Pskowie, w j .armii do cofnięcia się. W  Tule dezerterzy armii

czerwonej stanęli na czele ruchu antybolszewic- 
kiego.

-* "  ̂ siacizie, ale także w Pskowie, w
atve  ̂w°grodzie i w Ufie miały miejsce 

^ 'eszk i. Powstanie rozszerza się na

W a r s za w a , M a rs za łk o w s k a  98.

Pamiętajmy o ptiskira żołnierzu!!!
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Żywiołowy protest przeciw

Karwina, 24 września,
Z powodu u siłowań ego zabrania niemieckiej 

szkoły przez Czechów, oraz z powodu planowa* 
nego odebrania polskiej szkoły i oddania jej na 
innie oele — wybuchł iwe wszystkich sześciu szko­
łach w Karwinie strajk dzieci szkolnych.

Odbyło się wielkie zgromadzenie rodzicielskie 
niemiecko-polskie, na którem uchwalono wy* 
brać wspólny komitet rodzicielski z dziesięciu o- 
sób, do którego weszli: jako przewodniczący W. 
Sembol, inż. Ott. Goetze, Bocian, Gamrot, Hanzel,

próbom czechizacyi szkół.
Adam, Lang, Schefczik i nauczyciel Drobisz. 
Uchwalono wysłać ponownie delegacyę do sta* 
rosty w celu ostatecznego przedstawienia kryty­
cznej sytuacyi szkolnej.

Czesi stosują- 
i do Niemców

Charakterystycznem jest, iż 
metody wynaradawiania taikże 
śląskich.

Cóż na, to „Ostschlesier1' i imni rycerze 
mleccy czeskich interesów na Śląsku?

nic-

Polskie życie gospodarcze,a banki zagraniczne
Kraków, 25 wnześniac

Sprawa ,,,Centrali dewiz11, wprowadzonej przez 
rząd, wywołała we wszystkich sferach, śledzą­
cych bacznie stan naszej gospodarki społecznej, 
namiętne wprost aainteresoiwaicłie. Front facho­
wców całej Polski jest niemal jednolity: skiero­
wany on jesit przeciw państwowej regla,menta- 
cyi sprawy obrotu walutami i dewizami.

Na tych łamach odzwierciedlało się powyż­
sze ustosunkowanie sfer gospodarczych do za­
rządzeń walutowych bardzo wyraziście. Wypo­
wiadaliśmy nasze własne przekonanie niejed­
nokrotnie, a fachowcy-praktycy ilustrowali fa­
talne skutki wskrzeszenia quasi „Centrali de- 
w iz“ .

Nie dawniej, jak wczortaD, umieściliśmy na­
desłane nam uwagi jednego z ‘fiWiainsistów;, 'kry­
tykujące zarządzenia p. ministra skarbu i wy­
kazujące ich szkodliwość w praktyce. Plrfzy tej 
sposobności poruszył autor pewną, sprawę, nie­
wątpliwie bardzo ważną i djomiaigaijąoą się roz­
strzygnięcia: sprawę stanowiska rządu wobec 
zagranicznych banków, mających swe filie u 
nas.

Stanął on na stanowisku, iż należałoby banki 
te traktować równomiernie z  bankami krajo­
wymi. Konkretnie postawi! on postulaty dopu­
szczenia reprezentantów tych instytucyj ido Ro- 
mflsyii Dewizowej i wogóle nadlania im praw, 
przysługujących tak zwanym bankom dewizo­
wym.

Poglądów tych odnośnie do banków zagrani­
cznych ani zasadniczo, ani w konkretnym wy­
padku podzielać jednak nie możemy.

Zasadniczo bowiem, zdając sobie sprawę z 
roli, jaką dla naszego gospodarstwa społeczne­
go i dla poprawy naszej waluty mają instytucye 
finansowe, uważamy, że interes państwowy wy- 
magaa aby naszego żyda gospodarczego nie °- 
panowywaly obce banki, lecz aby ingerencja 
Ich była stosunkowo mała.

Jesteśmy wprawdzie przekonani, że kierow­
nicy polskich filij tych banków ożywieni są 
dobrem i chęciami, nic jednak nie zdoła zmienić 
faktu, iż zależni są oni od swoich zagranicznych 
centrali, których interes musi z natury rzeczy 
znajdować się nieraz w sprzeczności z naszymi 
państwewo-ekonomicznymi interesami.

Temat do dyskusyi nad zmiaimą stosunku rzą­
du i społeczeństwa polskiego dio filij banków 
zagranicznych mógłby zaistnieć dopiero, gdyby 
nastąpiła nostryiikacya tych banków i to nie 
nostryfikacya pozorna, ale rzeczywista. Pod rze­
czywistą nostryfikacyą rozumiemy przemianę 
tych instytucyj na krajowe Towarzystwa, z pizy 
ciągnięciem bardzo znacznej ilości polskiego 
kapitału i tego rodzaju skonstruowaniem ich 

. zarządu, aby cała dyrekeya i przeważająca wię­
kszość Rady nadzorczej składała się z obywateli 
polskich. Duża ilość polskiego kapitału, polskie 
Rady nadzorcze i dyrekeye spowodowałyby ta­
kie undezależnietrde od wpływów zagranicznych 
że wtedy możnaby mówić o współdziałaniu tych 
imstytucyj w naszem życiu gospodarczem bez 
obawy o wyrządzenie w ten sposób szkody kra­
jowi. Wtedy też pewna (aczkolwiek#nie naidmier 
na) ilość obcych kapitałów, istniejąca w damiej 
instytucyi, mogłaby być nawet pożyteczna.

Jeżeli natomiast idzie o konkretny wypadek, 
t. J. o nadanie bankom zagranicznym, mającym 
filię w Polsce, prawa banków dewizowych, to 
poglądy nasze dadzą się streścić w następują­
cych słowach: Nie chcemy wogóle państwowej 
regiamemtaćyi, a w£ęc i utrwalenia systemu t. 
*w banków dewizowych. Wynik bowiem tyci/ 
ograniczeń był z góry do przewidzenia, a dziś 
jest już jasny: banki dewizowe nie mają dewiz 
nawet ua najbardziej uzasadnione potrzeby, a 
handel potkątny kwitnie, jak nigdy przedtem. 
Jak długo jednak systemu państwowej regla-

'nientacyi nie zarzucono, tak długo jest rzeczą 
zrozumiałą, że iząd wyposaża w ustawowe przy­
wileje banki krajowe, związane ściśle i nieroz­
łącznie z losami kraju. Filie banków zagranicz­
nych nie mogą zresztą skarżyć się, iż poistano- 
wieniai rządowe uniemożliwiają w zupełności 
ich pracę w dziedzinie obrotu walutami i de­
wizami. Przed kilkoma dniami ustanowiono

wszak filie krakowskie banków zagran icznych  
(wiedeńskich) komisyctóerami Polskiej Kitół0'  
wiej Kasy P o ży c zk o w e j. O cóż więc idzie? O Pe, 
wną kontrolę przy transakcjach walutami * 
dewizami przez kierowniożą rządową, inst-jtu 
cyę? Jeżeli się przytem zważy, że faktyess*®® 
tych  walut w ofieyalnym obrocie jest dziś t3"  
mało, to odnosi się raczej wrażenie, żo fi li0',  
banków zagranicznych nawet w kcMfcrietnyh' 
wypadku idzie tylko o k w es tvę prestigu, o 
sadnicze przyznanie im „paritatis" z  bańk3'®* 
krajowymi. Tu jednak muszą ze strony 
ozeństwa i  rządu naszego wystąpić wspomnia­
ne wyżej motywy zasadnicze. ^

Rozwiązanie kompetencyi krakowskiej 
komisyi dewizowej.

Warszawa, 24 wrześni3,
ja*

Onegdaj odbyło się tu posiedzenie komisyi u 
wizowej. Jak słychać przyznano krakowskie*? 
komitetowi dewizowemu szersze atrybucye y 
dzie on miał prawo przyznawania potrzebny  ̂
na import walut zagranicznych i dewiz do 
sokości 30.000 iranków. Sfery finansowe U’-", 
żają jednak i  to udogodnienie za iluzoryeZ. 
wobec notorycznego braku obcych walut i 
w iz w  ofieyalnym obrocie.

Rokowania gospodarcze czesko-polskie rozbito
Kraków, 25 września.

(T) Wczoraj dzień cały toczyły się obrady kon 
ferencyi polsko-czeskiej.

Delegacya czeska w  dalszym ciągu okazała się 
nieustępliwą. Przy końcu obrad wyłoniła się 
kwesty,a ceny ropy, za którą Czesi chcą płacić 
po 1000 M za 100klg., t. j. mniej o 500 do 600 M, 
niż wynoszą koszta rałineryi przy eksporcie. 
Wynikałoby, z tego, że rząd polski musiałby do­
płacić do tej ropy — ewent. podnieść ceny w ę­
gła dla konsumentów. Około godz. lOej zakoń­
czyły się obrady. Ani co do ceny, ani co do ilo­
ści tak ropy jak węgla nie przyszło do porożu 
mienia. Deiegacya polska chcąc okazać dobrą 
wolę oświadczyła jednak, że dziś rano jeszcze 
•zb erze się na naradę i po porozumieniu się da 
delegacyi czeskiej o godzinie trzeciej po poł. 
ostateczną odpowiedź, — na co Czesi zgodzili 
się.

Nadzieje na ponowne nawiązanie rokowań 
są zupełnie nikłe.

• •
Rokowania zostały rozbite. Rozbili je Czesi 

swą zachłannością i nieustępliwością. Nawet 
najdalej dobrana i  najbardziej fachowa delega- 
cya polska nie pomogłaby nie wobec widocznej 
złej woli przeciwnika.

Skoro jednak już mewa o składzie polskiej 
delegacyi, to dziś, po rozbiciu rokowań, chcieli­

byśmy skierować jedno pytanie pod 
rządu.

Rokowaliśmy z Gzechemi, a więc z państw^ 
sąsdadującem bezpośrednio z Małopolską.  ̂  ̂
o węgiel i  koks Śląska, a więc dzielnicy z,n?|1£. 
bezpośrednio z Małopolską związanej.
t#vm [7 łAmrm m tu-aoHtU rr\aro-u lASt m .

WK*' 
*ra r

tem, którym za węgiel mamy płacić jest 
polska nafta. Dlaczego więc olbrzymia 
szość delegacyi składała się z delegatów ^  
szaw&kich, a do obrad nie przyciągnięto j, 
w  charakterze ekspertów fachowych xV âfCZ jo ' 
instytucyj małopolskich., jak naprzykład 
polskiego Oddziału Ministerstwa handlu i ,,ol' 
mysłu, krakowskiej Izby handlowej, ^  em­
skiego związku przemysłu fabrycznego, P1-̂ .  
starwicieli Związku producentów i rafinery*  ̂ e 
towych itd.? .Wszak te władze i te insty | 
najlepiej chyba oryentują się w  stosunki' „ 
najbardziej znają potrzeby i możności nas® 
n. p. przemysłu naftowego?

Z poważnej strony zwracają nam też 
że istnieją jeszcze z Czechosłowaicyą P°^ po' 
rozrachunki likwidacyjne, któreby należał0̂ ,  
ruszyć w obecnych rokowaniach. I znów3* ^  
ją tę sprawę jedynie małopolscy fachowcy# g$■ 
rzy jednak wskutek niezaproszenia ich na ^  
ferencyę mogli o niej rozmyślać w swych 
rach i gabinetach.

Niema to jak nasi contraliści!

E t  H A .

Najbiedniejsi z nowych biedaków.
(m-m) Znam staruszkę, która posiadając przed 

wojną 200.000 koron kapitału, żyła sobie wygo­
dnie, ba, nawet zupełnie dostatnio...

■— Napracowałam się dość w  życiu — mówiła 
mi nieraz — ale przynajmniej starość mam za­
bezpieczoną.

Znam emeryta, Który- przed laty sześciu, po­
bierając 150 kor. miesięcznej emerytury czuł 
się spokojny i zadowolony.

— Niema jak rządowa posada — twierdził — 
przynajmniej człowiek wie, że na starość będzie 
miał z czego żyć...

Starczyło i na ubnąnje i na jedzenie skromne 
lecz pożywne, na tytoń — mógł sobie czasem 
nawet iść do teatru lub obdarować gromadkę 
dzieci cukierkami, mógł się napić kawy w cu­
kierni, mógł w lecie wyjechać na wieś — jed- 
nem słowem egzysten-eya kompletnie znośna...

Dzisiaj staruszka-rentyerka i staruszek eme­
ryt — to nędzarze, skazani na łaskę ludzką lub 
na pastwę głodu i chłodu... Z dawnego dobro­
bytu pozostały im tyłko: annbieya, nakazująca 
wstydzić się biedy i nawykniania kulturalne, 
które stają się powodem tem silniejszych cier­
pień...

Rząd wyznaczył dla emerytów’ — pensye po­
ci wóijne... Podwójne!...

Zaprawdę, że ci najbiedniejsi z nowych bie­
daków

Z Y G Z A K I.

Czy żenić i  j
Znamienńym wielce

ahy i  v
dla charakte^tóyjj?

przewrotu pojęć jaki dokonuje «ię  "W h3 
zakresie ciekawym -przyczynkiem jest m - 
wszelkie próby — obecnie wszędzie har y0,rrifî  
czasie — aby instytucję małżeństwa z r e ’f  
wać i udoskonalić, prowadzą w  rezusa ^y- 
dynie do ułatwienia rozwodów. Złośli^U^ji) 
tyk mógłby wyciągnąć z tego całkiem ^-tał8 
wniosek, że obie instytucye nie wiele 
Ponieważ atoli dla wielu jeszcze U z. ”S

iw życiu zależne jest od małżeństwa, W 
czy w złej czy dobrej doli, trwać nadal 
dla tych więc „niepoprawnych zaWS&® ^  jtf 
sującą będzie rzeczą posłuchać rad, kt°r> 
udzielają reformatorzy małżeństwa, 

Wojownicza, obrończyni praw niewieił jat1' 
rozumie się Amerykanka niejaka DUke&óW 
Burr opuściła niewdzięczny kraj Y3 . 
wybrała się do Anglii, aby tu głosić 
wej wiary małżeńskiej, dla- których z*0 
jej nie okazali zbyt wiele zrozumień13- 

Teorya jej opiera się w zasadzie na.  ̂
dóbr, a w  praktyce na rozdziale od łoza 0 1 
Panna Burr twierdzi, że małżonkowi > rJje 
chcą współżyć a la longue szczęśliw1®-^,^!!® 
winni poprostu żyć razem. Po\vi'nn‘.l£lz]cW,3rC
w dwu oddzielnych domach, albo 
mieszkaniach w tym samym domu, 3 teJji ^  
najmniej v. dwu różnych pokojach '  yj»i 

nic zasługują na to, by z nich drwić.! mcm mieszkaniu, aby nie bjć n®ra'Z0ie 
tak okrutnie...- (. trywialności wspólnego pożycia. Gn ^  -0j t

  —  nien naturalnie nigdy przestąpić
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Łoju, a ona jego. Zbliżyć się do siebie mogą. je­
dynie wtenczas, jeśli prawdziwie zatęsknią, za 
dobą i nie pod przymusem przyzwyczajenia, a 
tern mniej korzysta jąc z t. z. praw małżeńskich. 
W taki sposób każde spotkanie będzie miało 
krok świeżości i nowego szczęścia, a małżon­
kowie będą mieli sposobność do kontynuowa­
nia tkliwych czułości z okresu narzeczeństwa 
i... nie znudzą, się sonie: zawsze pełni zalotno­
ści i wzajemnego zainteresowania. Tyle o sen­
tymentalnej stronie reformy.

Co się zaś tyczy moralnej — to jest pani Burr 
zwolenniczką zupełnej równości i  niezależności 

, małżonków. Żadne z nich nie może być wzajem­
nie krępowane. Budżet i  dochody muszą być 
oddzielne tak jak i mieszkania. Nie przeszka- 
dza to jednak temu, aby robić sobie wzajemne 
małe podarki, które podtrzymują przyjaźń, bez 
obowiązku wdzięczności. Pod takimi warunka­
mi gwarantuje nam amerykańska filozof ka 
szczęście w  małżeństwie, o ile kto się do tego 
nie zastosuje, może tylko litczyć na krótkotrwa­
le złudzenia. Miss Burr popiera swe wywody 
druzgocącym materyałem statystycznym, przy­
wiezionym z Nowego Jorku. Na podstawie cyfr 
dowodzi, że w żadnym wypadku miłość dłużej 
bi* 8 lat pożycia małżeńskiego nie trwa, po 
ośmiu latach nie kochają się już małżonkowie, 
najwyżej znoszą się nawzajem, a żyją dłużej 
tylko z tych lub owych względów* atoli miłość

3 odgrywa tu już żadnej roli'.
Możliwe, że pani Jane Burr ma słuszność, ale 

musimy przyjąć za pewnik, że rozporządza przy­
najmniej rentą w  wysokości 100.000 Mp. Bo jej 
t^oryę można skutecznie zastosować tylko do 
bogatego i  bezdzietnego małżeństwa.

Idee o rozdzielnych mieszkaniach i oddziel­
nych budżetach nadają się tylko dla bogatych 
»nuvvoriszów“ , i gdy się to wszystko słyszy, 
*davyaćby się mogło, że miłość może być przy­
klejeni tylko pewnych klas i to klas posiada­
jących. My jednak wiemy, że tak źle nie jest i 
*e. w niezreformowanem małżeństwie znajdze się 
“ “ ejsce na miłość, której trwałość i świeżość 

le Zależy wyłącznie od uregulowanego oddziel- 
„budżetu**. lub oddzielnych pokoi. t. bil.

Chwila bielącą.
kalendarzyk:

Sw. Władysława 

Wschód słońca: 6'3o.

Zachód słońca: 4'33. 

Długość dnia: 12 01.
„T E A T R  im . JULIUSZA

^ * ie lk " Weteran“- W ipl? *>°Poł. ..Kiliński". 
leczdr: „Weteran".

sQbot». t e ATR „BAGATELA"
^iedzikirPocałunek wojny".

Wieo,A p°P°ł.: „Kobieta bez skazy". 
Czór: „Aszantka".

Sobota t e a t r  p o w s z e c h n y
îe<izip*ioZa dawnych dobrych czasów". 
WieC2£,.?opM-: „Chata za wsią".

Qr: „Dzierżawca z Olesiowa"

SŁOWACKIEGO

Sobota; ° PERETkA W  NOWOŚCIACH
ledźieln , CZem dziewczęta marzą". 

êczór-P°nQ̂ : ”^ oc balowa".• „O czem dziewczęta marzą*'.

^ceni
—  a

>6 narodowych demokratów.
(Telef. M.) Koła narodowo-demo- 

''Łekiw^6 kolportują wiadomość, że należy o- 
Maka wołania pana Skulskiego ze stano- 

Zjerinntotjra spraw wewnętrznych. Narodo- 
)e§t lead^*0261̂ 6 Ludowe, którego pan Skulski 
* lego, 4.rera> ma rzekomo być niezadowolone 

j,yj r P®n Skulski na Radzie Obrony Pań- 
u *  Ien'tein Mtaw y 0 ochronie czci na- 

Wa .I ustawę tę wbrew opozycyi 
^ forsow ał. Oczy\ąiście, że Narodo- 

to iw 1 W io s k i »a conajwyiej wy-
tyyrt, ̂ ban&Lj arc’Fb"skuPa Teodorowicza i
hi™*12 PoRia i ‘C2a i przedstawiają tę opinię za 

* ^hdowe w lego Narodowego Zjednocze-

iż widziało się w  parku prawdę całą armię ko­
munistyczną Berlina. Do tysiącznego tłumu 
przemawiało ze stopni katedry starego muzeum 
i z pomnika Fryderyka Wilhelma 19 mówców 
równocześnie. Mówcy pomagali się uwolnienia 
wszystkich rewolucjonistów. Inne żądania ty­
czące się rozwiązania i  rozbrojenia organizacyj 
Eschericha, wolnego przejazdu dla deiegacyj 
sowieckich, ujęcia i wydania wszystkich spis­
kujących przeciw Rosyi sowieckiej, zaniecha­
nia wyrobu matury ałów wojennych, kontroli 
nad produkcją i rozdziałem wszelkich produk­
tów. a wkońcu stworzenia rad robotniczych.

Do żadnych ekscesów — prócz powstrzyma­
nia ruchu — nie przyszło.

^Mstracje bolszewickie w Berlinie
berIińskie donoszą, iż tam odtoy-

i ^ . C i ^ d e m o r ^  -------------------  ~  ‘rjL(iem°nstracya bezrobotnych, zwo- 
^  i Prze^ ^.bezrobotnych Berlina i przed- 
PtąCę ^iu zajp? PaTtye komunistyczne. Tak- 0 

1 ^Zi'ek robotników opuściło swą 
odział w  tej demonstracji- tak,

(bil) Celem uporania się z trudnościami fi- 
nansoiwemi, *w jakie zawikłała się nowa repu­
blika zamierza D‘Annunzio zaciągnąć większą 
pożyczkę w  bankach włoskich. Na wypadek, 
gdyby rząd włoski odmówił pożyczki grozi 
D‘Annunzio represyami, polegającemi na tern, 
że zajmować będzie wszystkie okręty, przepły­
wające kolo Rjeki.

ODROCZENIE OTWARCIA UNIWERSYTE­
TU JAGIELLOŃSKIEGO. Rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. Estreicher ogłosił u wej* 
ścia w Collegium Novum zarządzenie w sprawie 
odroczenia wpisów i wykładów) uniwersyteckich 
w  bieżącym tńmestrze. Wedle tego ogłoszenia: 
1) Wpisów na Uniwersytet na bieżący trimestr 
na razie się nie zarządza. 2) Otwarcie Uniwersy­
tetu nastąpi dopiero wtedy/gdy stosunki wojen­
ne na to pozwolą. 3) Do wpisu dopuszczenia be* 
da wówczas tylko ci słuchacze (słuchaczki), któ­
rzy wykażą się bądź to spełnieniem służby woj­
skowej, bądź to (w razie zwolnienia od niej), 
wzięciem udziału w  pracy obywatelskiej. O do- 
(puszczeniu do wpisu rozstrzygać będą dziekani. 
Zarządzenie to zostało wydane na podstawie po­
rozumienia rektorów wszystkich szkół akade­
mickich oraz Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.

OPŁATY STEMPLOWE OD WEKSLL Z dniem 
28 września br. wchodzi w życie bardzo ważna 
dla sfer kupieckich i bankowych ustawa z 16. 7. 
1920 (Dz. Ust. Nr. 83) o opłatach stemplowych od 
weksli. Ustawa ta podwyższa znacznie dotych* 
czasowe stawki (sk. I. wzgl. II.) i wprowadza nie­
które nowe opłaty np. opłatę od weksli fn bian- 
co, — opłatę od weksli bez daty wystawienia — 
natomiast zwalnia bezwarunkowo od opłaty u* 
mieszczone na wekslach akcepta. żyra, poręcze­
nia i pokwitowania Nowością są postanowienia 
o obowiązku osób fizycznych i prawnych, zajmu­
jących się udzielaniem pożyczek, skupem, dy= 
skontein. inkasem weksli lub pośredniczących W 
tem, —  do prowadzenia przepisanych ksiąg han­
dlowych; 2a przekroczenia tych przepis Awi prze­
widuje ustawa grzywny w wysokości do pół mi* 
liona Mk„ tudzież odebranie uprawnienia hamidlo 
we-go lub przemysłowego. W  interesie dotyczą­
cych sfer leży jak najrychlejsze gruntowne za­
znajomienie się z ta ustawą, jak również z rozpo 
rządzeniem wykonawczem z 17 września 1920 r. 
Dz. Ust. Nr. 89 zawierającem miedzy innemi bar* 
dzo woźny przepis według którego opłatę od 
weksli uiszczać się ma z  reguły iw gotówce w u- 
rzędzffe podatkowym na podstawie przepisanej 
deldaracyi w 2 egzemplarzach wystawionej.

CZARNA KAWA SYNDYKATU DZIENNIKA­
RZY KRAKOWSKICH odbędzie się w niedzielę 
26 hm. w Sali „Polonii**. Program stojący na wy* 
żynie artystycznej wypełnia PP- L. Wynwicz ty­
py krakowskie, art. oper. Langer i art. „Baga­
teli" M. Modzelewska śpiew, art. teatru Słowac* 
kiego Ilryniewiczówina deklamacya, art. „Baga­
teli" Zhucki wesołe migawki. W  części tanecznej 
wystąpią uczennice bal et mistrza Koszutskiego, 
pp. Kowalikówna i Chruścińska. Akompaniuje 
kapelm. p. Górzyński. Cena biletów z podwyż­
szonym podatkiem gminnym 15 Mk. Poczjtek 
punktualnie o godz. 4 popołudniu. Bilety do na* 
byda przy kasie od godz. 3 popoł. Wejście od 
stronv ul. Szczepański ej.

POSIEDZENIE KOMISYI TEATRALNEJ. O- 
negdaj odbyło się posiedzenie kotnisyi teatralnej 
pod przewodu, wiceprez. Rollego, na którem 
przyjęto sprawozdanie dyrekcyi obu miejskich 
teatrów o projektach repertuarowych na naj­
bliższe miesiące, poczem przyjęto sprawozdanie 
rachunkowe tychże teatrów za. ubiegły sezon i 
zatwierdzono budżety na sezon 1920*21. W  końcu 
załatwiono kilka spraw bieżących.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
premiera salonowej kom. angielskiej nieznanego 
u nas autora Chambers‘a pt. „Weteran*. Boha­
terem tej siztuki jest oryginalnie ujęta postać 
kabotyna życiowego przedstawiona pogodnie z 
subtelnym humorem angielskim. Autor „Wetera­
na" dał szereg popisowych ról dla wykonawców, 
u nas są nimi pp. Bednarzewska. Dobrzańska. U* 
tyńska, Rotter, oraz panowie. Bracki Orwid, z 
Jednowsikm na czole. „Weteran" -powtórzony iię- 
d.nc 4 razy z rzędu. W nieuzielę pop. „KiUr.sk:**.

Z TEATRU „BAGATELA**. Wystawiony wczo­
raj „Pocałunek wojny" zaznajomił publiczność 
krakowska z najnowszą sztuka wybitnego auto*

ra, którego „Gra serc" wprowadzona na scenę 
przez „Bagatelę" w marcu ubiegłego roku -tak 
silnie zainteresowała wszystkie sfery'. Wczorajsza 
premiera — jak było do przewidzenia. — wywo­
łała wrażenie jak najlepsze, zdobywając dla u- 
talentowanego autora, i wykonawców świetnych 
rzetelne uznanie całej publiczności. „Pocałunek 
wojny" powtórzony będzie dzisiaj, następnie w  
poniedziałek i wtorek w przyszłym tygodniu. W  
niedzielę jak zazwyczaj dwa odbędą się widowi* 
ska: „Kobieta bez skazy" i „Aszantka".

Z MIEJ. TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ulu 
bona operetka Stcica . Za dawnych dobrych cza­
sów1 , na której publiczność tak doskonale się ba 
wi. a artyści wszystkie główne ewolucye i par* 
tyc stale muszą powiaizać, — jutro popołudniu 
wzruszająca piękna , C.hata za wsią", wieczorem 
zaś serdeczna, pełna swojskiego wdzięku i hu­
moru komoaya Przybylskiego „Dzierżawca z O- 
lesowa". W poniedziałek niezawodna i zaws«e 
mile witana „Księżniczka czardasza".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. W  sobotę i w 
niedzielę wieczór, po raz 13 i 14 „O czem dzie­
wczęta marzą" operetka Aschera, ciesząca si<2 
z powodu swej melodyjności i wesołego libretta 
stałem powodzeniem. Premiera „Księżniczki do­
larów" odbędzie się we wtorek 28 września. Dy* 
rygu je n ow ozaan gazowany, pierwszorzędny ka­
pelmistrz Władysław Szczepański.

„KSIĘŻNICZKA DOLARÓW*' nadzwyczaj me*
lo.dyjna operetka L. Falla ukaże się wt przyszłym 
tygodniu na afiszu Teatru Nowości jako najbliż­
sza premiera. W  głównych rolach wytstgipia pp. 
Gzcrnekówna, Krajewska, Walewska, Józefo­

wicz, Solnioki, Ujheli. Woliński i Inni. Reżyseryę 
prowadzi dyr. T. Pilarski, część muzyczną nowo* 
zaangażowany kapelmistrz Szazetpański.

WIECZÓR W  KOSZARACH LEGIONISTEK.
Zai’ząd Koła B. K. Matek chrzestnych wojen­

nych urządzał dnia 23 bm. w. koszarach legioni- 
stek przy ul. Grodzkiej wieczorek muzykalno* 
wokalny w  części pierwszej, a humorystyczny w 
części drugiej z łaskawym współudziałem p. Fri- 
schowej śpiewaczki, p. Woźnówmy deklamatoilki 
p. Frischa wiolonczelisty, p. Kraus® śpiewa­
ka z akomp. p. Tukatschowej. następnie w  części 
humorystycznej 6*cidetniej tancerki Zosi Koiwa- 
likówny, Wisi Kowaliikówny, deki. p. Kotuliń- 
skiego i Wesołowskiego', artystów teatru Nowo­
ści z afktomip. p. Kowalika. Konferencierem wie* 
caoru był p, E. Pietroń. Zarzad Koła Matek Chrz. 
„oj. składa artystom serdeczne podziękowanie za 
łaskawy współudział, a p. porucznikowi Krauso­
wi za zejsipół artystów części humorysiyca a ej.

WYKŁADY PROF. LUDWIKA SKOCZYLASA, 
aa temat „Idea posłannictwa Polski w literatu­
rze" rozpoczynają sie jutro (niedziela) o godz. 8 
wiecz. wi Domu artystów (plac św. Ducha) stara* 
niem krakowskiego Związku literatów. — We 
wtorek prof. Józef Flach rozpoczyna cykl wykła 
dów na temat „Obrazki krakowskie", we środę 
red. Emil Haecker Jh-ótoy komunizmu w wie­
kach dawnych".

ZJAZD DELEGATÓW SPÓŁDZIELNI KOLE­
JOWEJ. W  -niedziele będzie gościł Kraków w 
swoich murach Delegatów iednei z  nai wiekszvtcb 
Kooperatyw w Polsce. Centralny Związek Spół­
dzielczych stowarzyszeń kolejowych, który obej­
muje 800.000 spożywców odbędzie się dnia 26 i 
27 bm. w sali posiedzeń Rady miejskiej swój 
pierwszy zjazd. Porządek dzieinny obejmuje wa* 
żne sprawy dla dalszego rozrwoju Kooperatyw w  
Polsce. O ile przyznać należy, że praaa spółdziel­
cza na ziemiach Polski poczyniła w ostatnich 
dwóch latach olbrzymie postępy, to Kooperaty­
wa, kolejowa stanowi jedna z potężnych części 
tegoż ruchu i usiłowania znanych wichrzycieli 
którzy w każdej pracy organizacyjnej naszego 
społeczeństwa starają sie wprowadzać zamęt, na 
ni-c się nie przydał, gdyż Centralny Związek 
Spółdzielni kolejowych stanął już na podwali* 
nach i wzniesie w dalszym szybkim rozwoju 
swoje dzieło, jako olbrzymi gmach, przyczynia­
jąc się przez to do unormowania pracy społecz­
nej w Polsce. Kraików był pierwszem skupieniom 
pojedynczych spółdzielni w jeden Związek O* 
kręgowy i pionierzy nasi z dumą spoglądają na 
swoje dzieło. Na Zjazd zgłosiły wszystkie Spół­
dzielnie kolejowe swoich Delegatów, poczynając 
na Poznaniu a kończąc kresami -wsch.odniem.i- 
Kolejar7xmi Spółdzielcom przybyłym na Zjazd 
życzymy pracy twórczej i owocniej. Witajcie mili 
°-ościeI
"  z  MUZEUM NARODOWEGO. Dnia 23 bm. od­
było się w sprawie pomieszczenia zbiorów Mu­
zeum Narodowego posiedzenie wspólne dolega* 
cyj Rady miasta i Komitetu muzealnego wraz 
z p. Skó-rewdczem. delegatem Ministerstwa Kuł- 
tuu* d Sztuki. Przedstawiciel rządu wezwał Za­
rząd Muzeum, aby opróżnił do 10 października 
skrzydło południowe gmachu poszpitalnego, a 
zbiory w tym skrzydle sie mieszczące przeniósł 
do pozostałego skrzydła, zachodniego. Zarządzę* 
nie to wymaga adaptacyj przyziomu i drugiego 
piętra tego skrzydła znacznym kosztem i to po 
t o  jedynie. a.by zbiory od siedmiu lat zmagazyno­
wane na szereg długi lat byłv zaiinkniętee w dal­
szym ciągu. Gmina miasta Krakowa i Komitet 
Muzeum Narodowego pragnął zaś aby zbiory 
jak na jrych le j  były na użytek ogółu oddane, to 
też ich delegaci nie powzięli decyzyi i odłożyli ją



Str. e .GONIEC KRAKOWSKI* Numer 26

na czas późniejszy, celem szczegółowego rozważ 
żcnr'a. możliwości wykonania propozycyi rządu.

(T) POSXS532SNtS KOMITETU ZABAW Y 
LUDQV/0-&GLNIBRSSXEJ naznaczone na dzień 
3 października odbędzie się dziś w  sobotę o g. 
5 w Kasynie wojskoweni a nie w sali konferem 
cyjnej magistratu jale zawiadunnono w  zapro­
szeniu.

(T) POŻEGNANIE ŻOŁNIERZY. Dziś o godz. 
7 rano w koszarach gen. Dema przy ul. Rakowic­
kiej odbędzie się pożegnanie bateryi ciężkiej ar* 
tyleryi e" pułku. W  pożegnaniu weźmie udział 
ks. biskup Sapieha craz matki chrzestne Białego 
Krzyża, które obdarza żołnierza.

(T) Z SADÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj od­
była sie r on-nawa przed ława przysięgłych prze* 
ci w Józefowi Tylko, który 3kradł na szkodę fa* 
bryki firmy „Lemiesz** Pasy transmisyjne warto­
ści 200-000 Mk. i na szkodę Karola Wurma gumy 
automobilowe. Skazano go na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Stanisław Tracz fryzyer w jednym z  
domów publicznych napadł na bodącego tam 
sierżanta Teodora Kidę i odebrał mu rewolwer 
wart. 1000 Mk. Zasądzono go na 3 lata ciężkiego 
w lezienia.

(T) Z S&BÓY7 ZWYCZAJNYCH WOJSKO*
WYCH. Pod przewodnictwem podpułk. dra Wu- 
satowskego odbyły się 2 rozprawy przeciw Jano* 
-wi Bochenkowi szereg. 5 bata-l. saperów. Który 
'Za samowolne wydalenie się skazany został na 
2 miesiące więzienia. Michał Salomon szereg. 
19 pp. został zasadzony za dezcrcyę i kradzieże 
na 3 i pół roku ciężkiego więzienia.

(T) Z UR& P)U  W ALK I Z LICHWA. Wczoraj 
skonfiskowano pokutnemu handlarzowi Franci­
szkowi Znacliowskicmu ze Słomnik 6 półtoraki* 
lawiych bochenków chłeba. które sprzedawał po 
50 marek. ToiJi Gutt er skonfiskowano 60 bułek 
i 28 plecionek z powodu niedozwolonej sprzeda­
ży. Teresie Tabor skonfiskowano 354 jaj, które 
sprzedawała po 4 Min za sztukę. Piekarzowi Ma* 
gierze skonfiskowano 500 sztuk bułek.

(T) TAJEMNICZE ZWŁOKI NA CMENTARZU 
Wczoraj o godz. 2 popod. zawiadomił zarząd 
cmentarza w Bakowicach iasipekcye policyi. że 
na. cmentarzu między grobami leża zwłoki nie­
znanego mężczyzny. Na miejsce wypadku udał 
się urzędnik poi. p- Tc-derowicz i lekarz miejski 
dr Zopotłi. Zwłoki spoczywały na wznak. Ręka 
kurczowo trzymała brauning. Na -czole mała ra* 
ma od kuli była zbroczona zakrzepła krwią. Z.wio 
ki leżały tam już od kilku dni. W  kieszeniach 
nieboszczyka znaleziono papiery na nazwisko 
Gerhardita Schlce ur. 22 grud-nAa 1894, kupiec 
z Białej. Oprócz znalezionych, przy nim kilkuset 
marek, znaleziono bilet wizytowy z narysowa­
nym czerwonym krzyżem i data 19. 9. 1920. Obok 
-zwłok znaleziono walizę z ubraniem i bielizna.

(T) KAŻONY PRĄDEM ELEKTRYCZNYM. 
Wczoraj przy ul. Bo-sa-ckiei w obszarze baraków 
urzędu goapadarcezgo. żołnierz nieznanego na­
c is k a  dotknął zerwanego przewodu elektrycz* 
nego i poniósł śmierć na miejscu.

(Tl W IELKIE W ŁAM ANIE DO URZĘDU GO­
SPODARCZEGO. W  urzędzie gospodraczym 
przy ul. Bosackiej do jednego z baraków, w któ* 
rym mieszczą się składy misyi amerykańskiej 
Białego Krzyża włamano sćę, wyrywa i a-c kratę 
żelazna i skradziono tam większa ilość ubrań i 
bielizny wart. kilkuset tysięcy marek. Bezpośre­
dnio po włamaniu aresztowano trzech mężczyzn 
którzy dokonali tej kradzieży w towarzystwie 
kilku żołnierzy, którzy zbiegli.

©Id o w y .
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z UNIA 24 WRZEŚNIA,
Waluty i  dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go­

tów ki 255, 275, czeki 255, 275. Dolary kanadyj­
skie gotówka 210, 225, cz-eki 210, 225. Franki 
francuskie gotówka 17‘25, 17*75, czeki 17*25, 
17*75. Franki belgijskie gotówka 17*75, 18*25* 
czeki 17*25, 17*75. Franki szwajcarskie gotówka 
41*25, 42*25, czeki 41*25, 42. Funty szterlingi go­
tówka 900, OSO, czeki 900, 930. Maski niemieckie 
gotówka 440, 460, czeki 440, 460. Korony austry- 
a-ckie gotówka 92, 94, czeki 94, 96. K-orony cze­
sko-.SKOwackie czeki 360, 370. Korony szwedzkie 
gotówka 49 oO, 51*o0, czeki 50, 52. Koirony -duń­
skie gotówka. 35, 26, czeki 36, 36*75. Korony nor­
weskie gotówka 35, 20, czeki 36, 36*75. Lei ru­
mu ruskie gotówka 4*75, 5*25, czeki 4*75, 5*25. Li- 
ly  włoskie gotówka 10*25, 10*75, czeki 10*50, 11. 
Marki fińskie czeki 6*30, —. Floreny holender­
skie gotówka 79*50, 81*50, czeki 79*50, 81*50.

Akcyo bankn-wc: Polski Bank Przemysłowy 
ofiar. 400, żyd. 459. Baiśjf Hipoteczny ofiar. 550, 
żyd. 5SD. Bank Małopolski ofiar. 550, żyd." 59o! 
Ziemski Bank Łrcdyto-wy ofiar. 380, żyd. 420. 
Powszechny Bank kredytowy S. A. ofiar. 200.

Akcye Tatr. LRadl. I przem.: Polskie Tow.
handl. ofiar. 400, żyd. 450, tra-usiakc. 425. Handl. 
Spółka akc. „Impex“ ofiar. 225. żyd. 275. Ziele-

niewiski ofiar. 1G30, żyd. 1750. ,,Górka" fabryka 
cementu ofiar. 1550, żyd. 1650, transakc. 1600. 
Galie. akc. Zakłady góra. Siersza ofiar. 1450, 
żyd. 1550, transakc. 1490. „Tepege** Tow. dla 
przedsiębiorstw gów.icz. ofiar. 4200, żyd 4600. 
Polska Nafta ofiar. 1300, żyd. 1400, transakc. 
1380—1370. „Oikos“ T. A. ofiar. 1GOO, żyd. 2S00.

Warszawa (teł. M.). Na dzisiejszej giełdzie 
warszawskiej papiery procentowe wzmocniły 
się w kursie Akcye natomiast zaiofi-arowino ra­
czej, styd też lcuiasa cokolwiek się cofnęły. Re- 
dukeya kursowa była jednakże nieznaczna i by­
najmniej nie świadczy o zasa-dajczej zmianie 
tendencyi. Rublami obracano przy tendencyi 
zniżkowej, waluty zagraniczne znów zostały w 
kursa-ch podniesione, co jednakże n,a ożywienie 
transakcyj nie wpłynęło.

Giełda warszawska z dnia 24 b. fn.: Oblig. m. 
Warszawy Q% z r. 1915—16 wart. kup. 6,22,8, 
żyd. 217, poszuk. 214. 6% z 1917 r. m. Warszawy 
wart. kup. 1,38,3, traatsakc. 101,25—lul, żyd. 102, 
poszuk. 100. 5% Banku ziem. 2,12,3, żyd. 103, po­
szuk. 101/ Listy zastawne 4 i pól proc. ziem. 
wartość kup. 2,29,8, transakc. 186—188*50—188, 
żyd. 190, poszuk. 185. 4% zi-em. wart. kup. 2,04,2, 
5% m. Warszawy 4,80,1, transakc. 230, żyd. 232, 
poszuk. 22.8. 4 i pół proc. m. Warszawy 4,32,1, 
żyd. 216, poszuk. 212. 6% Bank hipot. kredyt, 
wart. kup. 1,27,9, żyd. 100, poszuk. 96.

Wkłuły: Dolary Stanów Zjedn. setki gotówka 
307—315, 5-setki gotówka 305—300, tysiyczki go­
tówka 102—95, 255, 275; czeki 255, 275; 250-tki 
gotówka 62—64. Dolary kanadyjskie gotówka 
210, 225, czeki 210, 225. Franki francuski o gotó­
wka 17*75, 18“25, czeki 17**25, 18*25. Franki bel­
gijskie gotówka 18*25, 18*75, czeki 18*25, 18*75. 
Franki szwajcarskie gotówka 41*75, 42*75, czoki 
41*75, 42*75. Funty szterljngi gotówka 905, 935, 
czeki 905, 935. Marki niemieckie gotówka 440, 
460, czeki 440, 460. Korony austryaokie gotówka 
92, 94, czeki 94, 96. Korony czeskie czeki 3*60, 
3*70. Korony szwedzkie gotówka 41*50, 49*50, 
czeki 50, 52. Korony duńskie gotówka 35, 36, 
czeki 36, 36*75. Korony norweskie gotówka 35, 
3G, czeki 36, 36*75. Leje gotówka 4*75, 5*25, czeki 
4*75, 5*25. Marki fińskie czeki 6*20, 6*50. Floreny 
holenderski e gotówka 80, 81*50, czeki 80, 81*50. 
Liry gotówka 9**25, 10*75, czeki 10*50, 11.

LyCu (PAT). Radio. Giełda paryska z -dr.ia 23 
września: Londyn 51*20, Nowy Jork 14*57 i pół, 
Belgia 100, Włochy 61*75, Rumunia 28*50, Szwaj- 
carya 236*25, ren,ta francusk-a 3% 54, renta fran­
cuska, 4/o z 1917 r. 68*S7, renta francuska i%  z 
1918 r. 69*55, renta francuska 5% 85*57, renta 
francuska 5% z 1920 r. 125.

Giełda towarowa: Marsylia: Ryż 200, myczka 
kartoflana 150, grocli 150. IIavre: Bowalna wrze 
śniowa 538, październikowa 553, listopadowa 
537. Lyon: jedwab seweński 260, wioski 275, sy­
ryjski 235, japoński 260, chiński 300, kantoń- 
ski 210.

Pokój fe z mebli
kuchnia, łazienka, elektryka, gaz, ect. 
do odstąpienia  dla 2-ch osób — za sto­
łowanie 2-ch pań. Zgłoszenia do A dm . 

„G ońca“ p od  „Obiady".

Szlifierzy i nożownicy
znajdę stałe zajęcie i dobre wynagrodzenie

Stanisław Baran i Ska
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 6.

Zgłoszenia natychmiast 2304

RZĄDOW/JIE ZATW IERDZONE

Kursa Handlowe „HEHIES”
i. P iL C H A  

W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 3 9 , II. P 
PRZYJMUJĄ WPISY NA KURSA ROCZNE 
i 4 MIEŚ. CODZIENNIE DO 10 WRZEŚNIA br.

= WYKONUJE =

ze znaną dokładnością

I HIT IBM S U  SUiilEB

HOJTASZ i WOtKOWlCZ
Kraków, ul. PodwaSe 5. Tel, 3346*
Dla przejezdnych w ’ przeciągu 24-ch godzin. 

Wyszedł już z druku zbiór wierszy i n ° v 
Wacława Grabiańskiego

RYMY i P R O ZA
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krako*j*
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką» 

księgarń za gotówkę.

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

Oryginalna, nożna maszyna do szycia

nowa z wszelkiemi przyboramt i dodatkami

do sprzedania.
Wiadomość: Redakcya „Gońca Krakowskiego",
ul. Dunajewskiego 7, od godz. 5—6 popoł.

Csratki<gumowe
Stanisław Baran i Ska

Kraków, Sławkowska 6.

P O L O N I S T Y
z ukończonem wyższem wykształceniem i prakty- r 
ką pedagogiczną poszukuje do klas wyższych t 
(8-a maturalna włącznie) gimnazjum żeńskie K.Wolf- 

sonowei w Łodzi, Zawadzka 23. 2272 li

lat 37, z dobremi świadectwami, przyj1̂ ^ 
posadę biurową (zarząd szpitalem l11*3 $
kładem wychowawczym). Łaskawe zgł°sze 
pod „E. S .“ 54, Skiern iew ice^poste^^

Hundantki ^
piszącej na maszynie poszukuje KanceiaryS 
kacka dra MARKA CHAMEIDESA w K ra k o ^ e’

Karmelicka 8. *u#
Zgłoszenia między godziną 4—6_ p o p o t o d n ^

„SALON SZTUKI'
SZPITALNA L. 40. Tel- * * *
n a p rz e c iw  te a t r u  m ie j s k i e j  ,gtr*<5*

Sprzedaż i kupno obrazów p i e r w s z o r z ę d n y c h  

polskich i zagrańiftsnych, po cenach umia  
Chcąc uprzystępnić najszerszym w a r s t w o m  
prawdziwych dziet sztuki, zaprowadza dyrek i

s p p g . ® d @ i  n a  "

wpisy na kurs dla dorosłych i na kursa ,
przyjmuje się codziennie od godzin '{<3* 

Otwarcio szkoły 1 p 3

Pam iętajm y o polskim
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Z komisyi wojskowe!.
Znieść czy zatrzymać sądy doraźne? —  Naczelne dowództwo panuje nad położeniem 

militarnem. —  Reorganizacya armii i sojusze.
Warszawa. (PAT) Komisy a wojskowa pod 

przewodnictwem posła Anusza w obecności m i­
nistra spraw wojskowych i szefa sztabu gene­
ralnego odbyła dyskusyę nad interpelacją po­
sła dra Liebermanna co do sądów doraźnych.
Rozprawy nie ukończono. W  toku obrad dr Ma­
rek imieniem P. P. S. zgłosił szereg wniosków, 
zmierzających do zniesienia sądów doraźnych i 
Wyłonienia komisyi celem rewizyi wyroków.

Dr Załuska imieniem związku ludowo-naro­
dowego stwierdził, że klub jego zasadnicze sta­
nowisko wobec sądu doraźnego określi dopiero 
P° wysłuchaniu deklaracyi rzędu. Poseł Zału­
ska wypowiedział się przeciwko wnioskowi 
posła dra Marka i zgłosił wniosek o nieprzery- 
ivanie dotychczasowych dochodzeń względem 
°sób będącyycli w stanie oskarżenia o współ* 
działanie z nieprzyjacielem.

Komisya wysłuchała w  końcu sprawozdania 
Szefa sztabu generalnego gen. Rozwadowskiego 
® optracyach wojennych. Ze sprawozdania wy- 
*ńka, że Naczelne dowództwo panuje nad pole­
wałam i wydało wszelkie zarządzenia zmierza- . ----- , — -------- „ — *   „----- -
«ICe do udaremnienia wszelkich planów zaczep- f ników i polskiego kapitału za morzem.

nych armii nieprzyjacielskiej. Klub narodowego 
Zjednoc-zeuia ludowego po obradach przepro­
wadzonych w  dniu 23 b. m. i 24 bm. ogłosił na 
wniosek posła Dubanowicza następujący pro­
gram najbliższego swojego dzia.łauia: 1. Nie
zaniedbując w, dalszym ciągu żadnych środków 
obrony państwa, dąży stanowczo i niezachwia­
nie do zawarcia pokoju. 2. Zabezpieczyć pań­
stwo przed niebezpieczeństwem przyszłych wo­
jen i najazdów, a te przeuewszystkiem przez 
gruntowną reorganizacją armii i przez zawar­
cie ścisłego sojuszu wojskowego Rzeczypospo­
litej z mocarstwami sprzymierzonemi, a w 
pierwszym rzędzie' z Francyą. 3. Dążyć do naj­
rychlejszego poparcia odbudowy Rzeczypospo­
litej na zasadach państwa praworządnego i roz­
działu władzy cywilnej od wojskowej. a to 
przez rychłe uchwalenie konstytucyi. 4. Podjąć 
starania o ruszenie z martwego punktu dzieła 
odbudowy i: odrodzenia państwa przez szeroko 
zakrojoną akcyę społeczeństwa, opartą o współ­
działanie i zasoby materyalne Stanów' Zjedno­
czonych Ameryki i wyzyskanie polskich robot­

nie

Endeckie zgrzyty w Selmie.
Poważne zachowanie się Sejmu. —  Zupełny brak taktu u marszałka Sejmu. —  
Niech żyje wódz naczelny! odpowiedzią na frondę marszałka. —  Trąmpczynski

przeprasza prezydenta ministrów Witosa.
poselskich: Niech żyje Wódz Naczelnyl 

Przemówienia prezydenta ministrów Witosa 
Izba wysłuchała z napiętą uwagą. Nie było w  
tym ekspose żadnej frazeologii, nie było żadnej 
gry słów-. Natomiast była powaga i doskonałe 
ajęde przedmiotu. Nie było ukłonów superla­
tywów pod adresem naszych protektorów, ale 
była godność i wiara we własne slly. Przemó­
wienie prezydenta ministrów Witosa Izba na­
grodziła hucznymi oklaskami. Jego wrażenie nie 
zepsuł nietakt mowy marszałka, który expose 
nazwał pogardliwie referatem, powodując z 
ław poselskich nietylko liczne protesty, ale tak­
że bardzo nieprzyjemne epitety pod swoim a- 

( dresem. Dopiero na końcu posiedzenia uspra-

Warszawa. (Telef. M.) Obawy, ^  Sejm 
J*en i powagi sytuacyi zagrE im czaejPausU ^ 
dokumentuje swoją suwereflnosćhałaśnw^  
dnam i nie ziściły eią na szczęście, ^ k u  
t&go doznała zawodu wprawdzne szraelme y 
P®lniona publicznością galerya, ale *at y }

.kAerea publiczny. Na ogół P^rwsze 
Powakacyjne Sejmu nacechowane ¥ °  P ™ 2 :  

nie zamąciła nawet gruboskórnośc mar 
Trąmpczyńskiego. Marszałek 

w »woim przemówieniu wstępnem znalarf za 
***4 nad Wisłą" słowa uznania dla wszystkich,
'yiko nie dla Józefa Piłsudskiego. Podczas prz
^wiem ia Trąmpczyńskiego na ławach lew*cy ua Kuucu posieazenia uspra-
®®^°wał wprawdzie zupełny spokój, ale obser- . »•. u g. marszałek, że określeniem swojem
^ ię -c  twarze posłów można było łatwo poz _ | myślał dotknąć prezydenta ministrów. Na-

ich wysiłku ten spokój kosztuje > jak . ^  ostatni występ p. Trąmpczyńskiego
^ddno im m0 zareagować na nietakt tego dn , 0 utwierdził lewicę w przekona-

nabożeństwa, prezesa ciała * Jn iu że nie dorósł on do stanowiska prezydentaDopiero gdy marszałek mowę skończył mu, »
^^^łj&aim ast aplauzu gromkie okrzyki z w

Ugoda francusko-polska.
Mind^^aWa (PAT) „Kuryer warszawski" donosi 
lowt jr ®̂ ®rtou. Grabski udzielił przedstawicie* 
OWujej ^ ie r a  warszawskiego" informacyj o 

K f óży do Paryża. Francya ©dstępywać 
*lu l*roni 1 amunicyt nawet po zawar-
•tęcy |0 I1, Polska zaś dostarczy Francyi 39 ty- 

»  ! ? ŁIu * 10 lysięcy wagonów nafty, co 
^ d e ł n^ - i e  połowę produkcyi małopolskich 
^evvhętr^nn . oczywiście pomad potrzeby 
^urtą ® Polski, Umowa połsko*francuska za- 

przeciąg roku.

®e,Qia na rzecz Polski.
b .

biedko,, (PAT) Jak donoszią z Mons, m  ubie- 
ę 0ldbyła się wielka ' mamfesitacya, 

przez komitet „pro Polonia". W  • ”
i wzięło udział przes-zło 80 tysięcy o- 

- -nnizan wojskowy. Równocześnie zor- 
ioćh °  SŁeT&g zabaw publicznych, z któ. 
lCv Przeznaczono na fundusz dla sierot 
- ‘ ° wacyom na cześć Polski mie było koń- 

*3 przyjęcia w ratuszu mowę wygłosił 
iieio.0Wy  ̂ poseł polski Sobański.

°w ę floty polskiej.
Ĵe- (pAT> v  ,

bHrscr n. Kanpclarya sejmowa komuni 
y s^jmu odbyło się posiedzenieeyrw iu not—  sejmu odbyło się. posiedzenie 

Narodowej, utworzonego na mo- 
tó ^ T ^ ic ie b Ua marca 1920 r. przy udziale 

'°°I>to.wał! ' ẑ ,iu’ Posłńw sejmowych i człon, 
wysłn P°®rt̂  działaczy społecz-

protgramem dalszej działalności, przyęzera zgo« 
dzono się na to, aby komitet przedewszystkiera 
działał na polu tworzenia floty handlowej i po­
pierał jej tworzenie i rozwój przez udzielanie 
subweiucyj i kredytu, a jednocześnie by poipdemał 
przygotowanie oficerów marynarki oraz niższe* 
go persomalu dla statków rybackich. Niezależnie 
od tego uchwalono • energiczne zjednywanie 
składek ma cele morskie i propagowanie idei że­
glarskiej- Bliższe przygotowanie programu dzia* 
łalmości, regulaminu i przygotowanie odezw'y do 
społeczeństwa poruczono komisyi wykonawczej, 
wybranej wt liczbie 5 osób, a składającej się z 
admirała Porębskiego, pułkownika E. Krzyża- 
tniowiskiego, inżyniera Dębskiego Gabryela Chrza 
newskiego i Emila Weydla.

Zamordowanie 2000 Polaków w Wilnie
Poldku (PAT). Otrzymano w Londynie informa- 
cye o strasznym terorze, który panował we W il­
nie w czasie okupacyi tego miasta przez bolsze* 
wików. W  ciątu jednego tygodnia bolszewicy za­
mordowali 2000 Polaków.

tho<b>r ^Fiswwsuaiua z urnyuuoza
komitetu, obradowano nad

Nowe zwycięstwo Wrangla.
Warszawa. (Telef. M.) Według ostatniego ko­

munikatu wojska Wrangla przekroczyły grani­
cę między północnym Krymem a gubernią Je 
katerynoslawską i oporują obecnie już na U- 
kmlalo. Outatnio zajęły one ważny węzeł kole­
jowy Połogi na północnym Krymie i ścigają bol­
szewików cofających się na północny wschód, 
przyczem wojaka te wzięły 2U00 jeńców, 7 dział, 
tabor, karabiny maszynowe itd. Opór bolszewi 
ków broniących kolei aleksandrowskiej został 
złamany.

Bolszewicy chcę pokoju 
z Rumunią

Paryż,, (PAT). „Temps“ ogłasza oświadczenie
jednego z sowieckich delegatów w Rydze, że 
rząd sowietów zawarłby chętnie pokój z Rumu­
nią pod warunkiem, żeby kwestyę Besarabii 
rozstrzygnięto za pomocą plebiscytu po wyco~! 
faniu wojsk rumuńskich. Rumuńskie biuro pra­
sowe jest upoważnione do oświadczenia, że ża­
den rząd rumuński nigdy się nie zgodzi, żeby! 
kw7estya przyłączenia Besarabii do Rumunii była 
dyskutowana przez rząd sowiecki lub jaki inny 
rząd rosyjski. Wycofanie wojsk rumuńskich z  
Besarabii nietylko jest uiemożiiwem, ale rumuń­
ska opinia publiczna uważa sam pomysł za bez­
sensowny.

Operetkowy sąd na Lenina.
Berlin (teł. wł.). „Vor,waerts" podaje według

petersburskiej „Prawdy", że w  Ostrawie wobetc 
tysięcznej publiczności odbył się „sąd" nad Le­
ninem. Lenin stanął pod zarzutom, że mzhiH 
konstytuantę, że wprowadził rządy terroiru i *e 
mie spełnił obietnicy -doprowadzenia do pokoju. 
„Sąd" po c-ziterogoidzinwej rozprawia uwolnił 
Lemiina.

Lepią akademicka z Krakowa i Lwowa.
Warszawa. <(Telef. M.) Dziś przemaszerował 

przez Aleje Ujazdowskie w Warszawie pierw­
szy batalion Legii akademickiej z  Krakowa t  
Lwowa, złożony prawie wyłącznie ze studen­
tów inteligentnych i górali. Batalion hył owa­
cyjnie witany przez licznie zgromadzoną pu­
bliczność. ' ,ji

Grzywny ptasowe.
Warszawa (PAT) Z rozporządzenia feomisansai

rządu miasta stoł. Warszawy za nieprzedstawte- 
nie do cenzury prewencyjnej artykułu i pisma) 
zostali ukarani grzywną do 2 tysięcy marek re­
daktorzy „Naszego Kuryera", „Gazełfcy Porannej’*1! 
i „Gazety warszawskiej". i
W i wmmmmmmM— â rnmmm— —

Konfoiencya finansowa w Brukseli.
Ecrsea (PAT) Dzisiaj rocjpoiczęła się w  Bruka 

scli zwołana przez Ligę narodów odkładana kil­
kakrotnie konfereneya finansowa, na której re­
prezentowane będą 35 narodów, każdy po trzeeH 
delegatów. W' konferencyi tej weźmie udział taksi 
że Ameryka, jakoteż wszystkie wy bitu te jarej 
strony wojujące, oraz kilka państw neutralnych. 
Każdy delegat głosować będzie osobiście, nie zaś 
jako fzłonek odnośnej reprezentacyi narodowej.

Milczący sekretarz p. Paderewskiego-
Warszawa. (Telef. M.) W  kołach sejmowych 

żywe budzi zainteresowanie interpelacya posłał 
Putka, wniesiona na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu. W  interpelacji teij poseł Putek zarzuiCH 
sekretarzowi osobistemu Paderewski ago, Stnalka 
czowi, manipulacye listami i czekami amery­
kańskiemu. Oto niejaki Wojciech Guzik, oby­
watel Stanów Zjednoczonych, służąc jako «r  
chotnik w  armii polskiej mi.ał czek, na 120 do­
larów, któro otrzymał jeszcze w  Ameryce jako> 
żołnierz amerykański tytułem zasiłku. Ponler- 
waż nigdzie nie mógł tego czeku zmienić prze­
słał go ówczesnemu prezydentowi mi/nistrówi 
Paderewskiemu z prośbą o reałizacyę czeku. 
Nie otrzymaw-szy od pana Paderewskiego odpo­
wiedzi Guzik reklamował na poczcie, gdzie do­
wiedział się, że list ów zawierający czek oflfr. 
broi sekretarz Paderewskiego Strokacz. Mima 
kilkakrotnych nrgeasów Strakacz nie odpowie­
dział wcale Gnzikov/i. Obecnie grozi skandal, 
gdyż Guzik jako obywatel amerykański zwzóofł 
się do ambasady swojej z prośbą o interwencyf.

Strajk pocztowy w Wiedniu.
Wiedeń (tei. wł.). W  sobotę rano ma się tu

rozpocząć strajk funkeyotfeuryuazy pocztowych, 
z tego powodu, że rokowania ich zastępców a 
rządem o regulacyę płac nie dały pomyślnego! 
wyniku. W strajku weźmie udział 20.000 osób.
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SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI p
M icha ł SŁOMIANY W KRAKOWIE 

SŁAWKOWSKA 24 79

oczt -wk' artystyczne. — Przybory kancelaryjne. —  Papiery 
listowe. —  Ramki. —  Lustra. — Albumy i pamiętniki. 

Portfele. —  Szachy. —  IO:rty do gry.
Wykonuje ROLETY wizytowe 1 ZAWIADOMIENIA ślubne.

W A i H E  =
DLA P. T. KUPCÓW, 
SPÓŁEK ROLN1CZYH 

i KONSUMÓW!
• ©ligF poleca tylko hurtownie:

K auczukow a A e fR ie rze  5 m an k ls tp , czapki, kapelusze, szelki, pończochy, skarpetki, chustk i' 5 
do nosa i na głowę, płótna, zeigi, kloty, maierye na ubranie zimowe i t. d. (

i. Dział; Przybory do szycia. ii. Dział: Przybory szewskie. III. Dział: Szczotki i naczynia gospodarskie. 8
IV. Efejfc Bibułki, tutki, cygarniczki. V. Dział: Wszelkie wyroby mydbł i środków kosmetycznych Fabryki „TLEN*.

DOM HANDLOWY W Qll*% t KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA L. 12.
JEfJśśrmŁWE ZASTtiPSTWO FABRYKI . TvSH LW ÓW , ZA*!*RS1 i© W . 21213 }

S ^ a b a ś m k i
do nabycia: N . S£NFT, dom 
band!., Kraków, Bonercwska S

2922

A . B R O S S  
K.aków, ul. Floryariska 44
naiożnik obok Bramy Floryań- 

skiej
Składnicom, wojskowym I kup 

com ceny hurtowna. 2083

Jagody bzu
v  każdej ilości (tylko doj­
rzałe kupujemy i płacimy 
za 1 kg otrząsanych 5 -Mk. 
za 1 kg nieotrząsanych 3 Mk.
Polski ełakłauy Garbarskie 

w Ludwiriowle.

Dom parterowy z półpiętrem 
urządzony z komfortem, 

z w o jem  mieszkaniem, sta- 
cya tramwajowa Dziel. XII. 
du sprzedania Potrzebna go­
tówka 40C.000 Mkp, Wiado­
mość ul. Kościuszki 50a. 2246

Zgubiono legilymaeyę na jia- 
zwisko Maryi CicnońĄiej 

wydaną w Lublinie a po 
twierdzoną w Radomiu. 2282

O askawy znalazca zechce od- 
™  dać legitymaeyę wojsko­
wą w Dyr ;keyi policyi, na 
pazwisko Władysław Kempa.

2308

Dnia 22 września zgubiłem na 
ulicy Karmelickiej, Czar­

na Wieś, portfel zawierający 
1653 marek i kartę o bocze­
nia pod nazwiskiem Wojciech 
Mursyn. Łaskawy znalazca 
raczy oddać pod adresem: 
Wojciech Murzyn, Stacya od­
bioru bydła Podgórze. 2315

Do wynajęciu lokal składa­
jący się z 8 pokoi, kuchni 

i łazienki, blizko plant, na­
dający sie na biura lub mie­
szkanie dla bogatej rodziny. 
Węgiel na zimę w  piwnicy. 
Wiadomość Krowoderska 55 
IL‘p. na prawo od 3—4. 2300

Cennik bandaży
rupturowych, przeciw zgar­
bieniu, przeciw wypadaniu 
macicy, na żylaki nóg, mo­
czniki gumowe i t. d. wysyła 

S. PuJaczek, Sam Doi, 
2147

Kasy kcntrolne National
przyjmuje do naprawy główna 
ct ntrala Juliusz Hacker, Kra­
ków, św. Ma.ka 25. 2132

O BW IESZCZENIE.
Celem obsadzenia połączonej z hurłownym skleoein tytoniowym

H U R T O W N I  T Y T O N I U
W DOBCZYCACH

rozpisuje Dyrekcya okręgu skarbowego w Kranówie postępowań^  
konkurencyjne.

Należycie ostemplowane i udokumentowane oferty przy dołą­
czeniu kwitu na złożone w Filialnej Kasie Krajowej w Krakowie 
wadyum w kwocie 2760 Mk wnieść należy najpóźniej do dnia 
30 września 1920 godziny 12 w południe w zapieczętowanych 
kopertach na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w  Krakowie.

Inwalidzi wojenni oraz w d o w y i sieroty po poległych na
wojnie oficerach i żołnierzach polskiej narodowości są wolne
od >kładania przepisanego wadyum i mają pierwszeństwo przed
innymi oferentami, o ile się zgodzą na ustaloną przez Władzę
sprzedaży prowizyę. Bliższych informacyi zasięgnąć można w Dy-
rekcyi okręgu skarbowego w  Krakowie, ul. Kanonicza L. 17,
względnie w  Nadzorze Kontroli skarbowej w Wieliczce. r >090 
_ _  _ _

X  x 'X

'9 Kraków 
G r a c S z k a  " 2 1 1 .

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

S ODLEWNIA 2ELA£A i METALI
S  W  M A Ł O P O L S C E

X  
X  
X  
X  
X

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona­
nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 
w wadze sztuki od 0 ‘5 do 3000 kg. modele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiernia 473“ do 

Biura „Ruck“, Kraków, Szczepańska 9. 2000

' „ M A T U R A "
Sekreturyat czynny od godz. 9— 1 i 4—6. Kierownik 

fachowy przyjmuje od g. 5—6. 2313
Wpisy na nowe kursa maturyczne, 1-roczna i 2-le- 
tnie, gimnazjalne, realne, seminaryalne, kursa wy­
działowe dla P. T. Nauczycielstwa craz dla apro­
bowanych p rs y jre i u je  sm  le s z c z a  k i l k a  d h i>

Dla P. f. Wojskowych i rannych inwalidów 
wojennych znaczne znjżki i ulgi w spłatact.

Nauka na kursach już rozpoczęta*

Syndykat Koszykarski
poszukuje 2309

młodego, energicznego i inteligentnego 
człowieka do objazdów terenów wiklino­
wych i osiedli koszykarskich oraz do 

manipulacyi biurowej.
Oferty z podaniem warunków ' l e ż y - w n o s i ć  p o d  adrescnl

Syndykatu —  Iraków, Fmryanska 32.
W a ż n e  d ila  B u r c ó w

x  d z ia łu F A R B l
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faliyka 2iri«ei eliklriczuck

„CYRKON
Warszawa, Mowowiejskal3.

r>
<M

Wszelkie woltaże i gatunki

Zawiadamiamy P. T. Kunców, iż objęliśmy zustęPsW  
i samosprzedaż inwaldziuej fabryki bieli cynowej (bl®( 
śnie/na 00 i Oj oraz farb z;cmnych ; chemicznych, 
sprzedajemy hurtownie po cen :ch fabrycznych 2 

Na iądsnia wysyłanty oferty.
Dom eksp*»Bowy fa rb  i lakśfli’6 *1
KAEFER i FEDERGRllN
 KRAKÓW, UL. G E R T R U D Y

Król I szycie.
Z powodu podrożenia robol krawieckich każda 

czna Pani może w krótkim czasm wyuczyć się WojML 
cia w  S zk o le  k ro ju  „ J i t a fm a * 1, uf. D łu g a  . J p

Kurs zacznie się 4 pażdzieruura. Wykonuje 
wnież wszelkie formy.

IR
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Jedyny najtańszy dom nsncitowy

l&fćACY CYPRES
q  Kraków, ul. Szewska 13/11 G.

1 , poleca niklowy system Uoskopt mk 200,
Bu lzik z pizedwoj. werkiem mk400. Skrzy- 

| pce ze smyczkiem dok 900 i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 950. 
dwurzędów a mk 2000. Trąby akordeonowe 
mk 206, 250. Dyamenty o > szkła mk 250, 

300. Brzytwy mk 100,150.200. Maszynki do włosów mk 300, 
460. Maszynki do samogolenia mk 100, 200. Pas do brzytwy 
mk 45. Kamień mk 30. Pnała do skrzypiec mk 180, 300. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 3 mk 

przekazom. Kupuje złoto i srebro. 1481

KURSA M A T « R ¥ £ Z N l
pac! fachowem kierownictwem prof. Buirymcrdcza. 

Kraków, Karmelicka 56 II p.
ędudziuj urzędowe: od 10—12 i od 4 — 6; .ierciynik 

fachowy przyjmuje od 4—5).
Kursa 1-roczne i 2 letnie, zbiorowe i korespondencyjne 
(zapomocę miesięcznych wykładów pisemnych). — Kurs niższy 
w zakresie 4 klas szkoły śreeniej. — Przygotowanie do 
matury i do wszelkich egzaminów wstępnych w zakresie 
szkół średnich i semln. naucz. — Uczą fachowe siły. n/tu-' 
czycielskie. — informaoye i prospektu bezpłatnie. 2314

A L B I N  J A W O R S K I
(„rad iem  W. KOSYDARSKI) ^

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 
ORAZ A R T Y K U Ł Ó W  DLA 
GOSPODARSTWA domowbgd

Kraków, Rynek główny 24. #
Kompletne wyprawy kuchen**®'

Naczynia emaliowane
aluminiowe i porcelanowe.

i ?

m m  i
w Rudkach

poszukuje rujnowanego urzędnika administracyj­
nego. Posada do objęcia natychmiast, Do podania 
dołączyć odpisy świadectw i warunki wstąpieniu.

Baniaki i hall•
pranie bisl|zBy‘

u jjf?  , ee«i

Syndykat Koszykarski
Kraków, ulica floriańska 32.

zakupi większą ilość wikliny koszykarskiej oko­
rowanej. Oferty z podaniem próbek należy 

zgłaszać pod adresem Syndykatu. 2310

Za k ła d  p ogrzebow y „ C o n c o r d i a "
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumian

J A N  A I  W O L N E G O
Plac SzczżTiFUs h (dom fesny;. ToSefon 331.

Lodownia pokoje*': ^

Latarnia stajonr s, J jj-  22®* 
Wyroby drzewna ręczna 1 słup0"

jako to: Wałki i stolnice do 7~Z,uikt C l1*
ciasta. Palki i  deski do mięsa, Wonny i nasłano** • ^
Wicszadelka Jo ściereuzek, . J m I  ertW*^

Kompletne łyżniki.

Umywalki biurowa i pokojowe.

Wieszadła stojące. Skopca cynow ane  ^

Hurtowna i częściowa sprz^***1’ 
dla Kółek i Składnic Rolniczymi 

OFERTY NA ŻĄDANIE. 
WYSYŁKA NA PROWINCYĘ O D ^  ^

Wyborne w snaku i /** 
Tutki do  papier0 ' > i

S A M A R ^
p o l e c a  irabryke

WŁADYSŁAWA PAGACaA
w  k r a c o w i e -

W y d a w c a :  W  zastEpsf.wie Sućłki Wydawntczei J. Konarski. Redaktor L u d w ik  Gronwś. —  Z/rnkarn ia L o d o w a  ^


